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J a k ie  g ra n ic e m  
b ę  d z ie  p rz y s z łe  w ie ik e  

w o je w ó d z tw o  p o m o r ­

s k ie

P a n  P re z y d e n t R z p lite j
n a z lo c ie  h a rc e rs k ic h  d ru ż y n  ż e g la rs k ic h

Wnioski komisji dla usprawnienia ad­

ministracji publicznej.

K o m isja d la u sp raw n ien ia ad m in i­

s trac ji p u b liczn e j, p o w o łan a sw eg o  czasu  

d o ży c ia , p rzy P rezy d ju m  R ad y M in i­

s tró w , o g ło s iła k ilk a d n i tem u sw o je  

w n iosk i w  sp raw ie n o w eg o  p o d z ia łu  ad ­

m in is tracy jn eg o  z iem  R zeczy p o sp o lite j.

B ard zo szczeg ó łow o  o p raco w ała  k o ­

m isja m ate rja ły  d o ty czące  P o m o rza , p o ­

św ięca jąc n aszem u w o jew ó d z tw u w  o -  

p raco w any ch p rzez s ieb ie w n io sk ach  

d w a o b sze rn e w y d z ia ły , k o n k lu z ją k tó ­

ry ch je s t p ro p o zy c ja u zasad n ien ia k o ­

n ieczn o śc i b ard zo zn aczn eg o ro zszerze ­

n ia g ran ic w o jew ó d z tw a p o m o rsk ieg o .

O m aw ia jąc  is tn ie jący  s tan  g ran ic  P o ­

m o rza , k o m is ja s tw ie rd za :

„Jeg o  g ran ica ,  z w o jew ó d z tw em  p o z-  

n ań sk iem  je s t d aw n ą g ran icą p ro w in c ji 

zach o d n io -p ru sk ie j, a g ran ica z w o je­

w ó d z tw em  w arszaw sk iem  d aw n ą g ran i­

cą p ań stw o w ą ,

W  w o jew ó d ztw ie p o zn ań sk iem  w  o d ­

leg łośc i 1 0 — 2 0 k m . o d g ran icy w o jew . 

p o m o rsk ieg o  p o ło żo n e  je s t m , B y d g o szcz  

(o k o ło 1 5 0 .0 0 0 m j, n a jp o w ażn ie jszy w  

te j częśc i k ra ju  i w ie lk ą s iłę ro zw o jo w ą  

p rze jaw ia jący o śro dek g o sp o d arczy , d o  

k tó reg o , jak o d o cen tru m  p rzem ysłu  

d rzew n eg o i w ie lk ieg o cen tru m  h an d lo ­

w eg o , c iążą  sąsied n ie  p o w ia ty  w o je  w ó d z  

tw a p o zn ań sk ieg o . W  ten  sp o só b  m iasto  

B y d g o szcz , k tó re n a leży  w łaśc iw ie p o d  

w zg lęd em  g o sp o d arczy m d o P o m o rza , 

je s t o d c ię te g ran icą w o jew ó dzk ą o d  

sw o je j s tre fy b ezp o śred n ich w p ły w ó w  

g o sp od arczy ch .

D aje s ię ró w n ież zao b serw o w ać co ­

raz s iln ie jsze p rzy c iąg an ie p ó łn o cn y ch  

p o w ia tó w  w o jew ó d z tw a w arszaw sk ieg o  

p rzez  w o jew ó d ztw o  p o m o rsk ie , za ró w n o  

ze w zg lęd ó w  k o m u n ik acy jn y ch (n a jb liż ­

szą s tac ją k o le i n o rm aln e j d la zn aczn e j 

częśc i p o w ia tó w  ry p iń sk ieg o i lipn o w -  

sk ieg o je s t s t. G o lub w  p o w iec ie w ąb ­

rzesk im  w zg l. s t. B ro d n ica w  w o j. p o -  

m o rsk iem ), jak  i ze  w zględ u  n a  b lisk o ść  

w ielk ich m iast w o j. p o m o rsk ieg o (B y d ­

g o szcz i T o ru ń ), a  p rzed ew szy stk iem  ze  

w zg lęd u  n a  ro d zące s ię w sp ó ln e  za in te ­

re so w an ie g o sp o d arcze sąs iad u jący ch  

p rzez g ran ice w o jew ó d ztw a  p o w ia tó w  

(zw iązek e lek try fik acy jn y  p o w ia tów  w ą ­

b rzesk ieg o , d z ia łd o w sk ieg o , b ro d n ick ie ­

g o i lu b aw sk ieg o z w o j. p o m o rsk ieg o i 

p o w ia tó w  ry p iń sk ieg o i lip n o w sk ieg o z  

w o j. w arszaw sk ieg o ce lem  ek sp lo a tacji 

p ro jek to w an e j e lek tro w n i n a D rw ęcy ).

M ap a  izo ch ro n ó w k o m u n ik acy jn y ch  

'W  o p raco w an iu  Z ak ład u  G eo g ra ficzn eg o  

U n iw ersy te tu  Jan a  K az im ie rza  w e L w o -  

p o d k ie ru n k iem  P ro f. E . R o m era  

W k azu je , że lin ja  d z ia ło w a  c iążen ia  k o ­

m u n ik acy jn eg o m ięd zy T o ru n iem  a P o ­

zn an iem  i W arszaw ą łączy  z T o ru n iem  

p o w ia ty in o w roc ław sk i ts trze liń sk i, m o ­

g ileń sk i, b y d g o sk i, szu b ińsk i, p ó łn ocn ą

O sta tn i d z ień S w eg o p o ib y tu n a P o ­

m o rzu p o św ięc ił P an P rezy d en t R ze ­

czy p o sp o lite j n a  g o śc in ę w śró d  h arce rzy  

k tó rzy ze w szy stk ich s tro n  iP o lsk i z je ­

ch a li s ię p o d G arczy n , d b y tu w śró d  

p ięk n e j p rzy ro d y b o ró w  tu ch o lsk ich w  

id ea ln y ch w aru n k ach żeg la rsk ich  p rzy ­

g o to w ać s ię d o  g o d n eg o zap rezen to w a­

n ia  b arw  p o lsk ich  n a  m ięd zy n aro d o w y m  

„ jam b o ree" sk au tów  w o d n ych . Is tn y la s  

m asztó w , zd o b n y ch w cze rw o n o -b ia­

łe sz tan d a ry , ło p o czące  n a  tle z ie lo neg o  

b o ru  i p rzeg ląd a jące s ię w  p rzeczy sty m  

b łęk ic ie jez io ra  g arczy ń sk ieg o  n ad a ł ja ­

k iego ś o fia rn ie u ro czeg o ch a rak te ru te ­

m u  o n eg d a j d o p ie ro  p o w stałem u  m iastu  

n am io tó w , za lu d n io n em u p rzez se tk i 

ro ześm ian y ch tw arzy czek . G ala, w  ja ­

k ie j w y stąp ił o b ó z g arczy risk i, to  n a leż ­

n y  h o łd  z jeżd żającem u  d o ń D o sto jn em u  

P ro tek to ro w i h arce rs tw a P an u P rezy ­

d en tow i iR zp lite j.

W  sk u p ien iu i p o w ad ze o czek iw ały

w  p e łn y m  ry n sz tu n k u  d ru ży n y  n a zap o -

w ied z ian y p rzy jazd P . P rezy d en ta , ze  

sw em i w ład zam i h arcersk iem i, z p . W o ­

jew o d ą G raży ń sk im , p rzew o d n iczący m  

h arce rs tw a, sęd zią O lb ro m sk im , n acze l­

n ik iem  g łó w n . k w atery h arcerzy , g en . 

P asław sk im , p rzew o d n iczący m o k ręg u  

p o m o rsk ieg o i n acz . G rzan k ą n a  cze le .

P u n k tu a ln ie o g o d z . 1 6 p rzy jech a ł  

n a  te ren  z lo tu  P. Prezydent w  o to czen iu  

p p . W o jew o d y  (K irtik lisa , g en . N o rw id -  
N eu g eb au era , rep rezen tan ta M arsza łk a  
P iłsu d sk ieg o , g en . O rlicz- D resze ra , g en .
T h o m m eg o , g en . K asp rzy ck ieg o , k o m i­
sa rza rząd u Z ab ie rzo w sk ieg o , n acz. 
Ł ep k o w sk ieg o . U  b ram  o b o zu D o sto j­
n eg o G o ścia p o w ita ł p rzy d źw ięk ach  .p u u K ^av  x an -
fan fa r i h y m n u  n aro d o w eg o o d eg ran eg o  lis tw o w ych D y rek c ji T o ru ń sk ie j, k tó ra

p rzez o rk iestrę  h arcerzy  ze Ś rem u , p rze  
w o d n iczący Z w iązk u h arce rstw a p o l­
sk ieg o  W o jew o d a G raży ń sk i, zap ew n ia ­
jąc , że g łó w n y ce l, jak i p rzy św ieca ca ­
łem u h arce rs tw u d la d ob ra lu d zk o śc i, 
n ig d y  n ie w y g aśn ie . N astęp n ie P , P rezy ­
d en t p rzy ją ł rap o rt k o m en d an ta z lo tu  
B u b lew sk ieg o , s tw ie rd za jący , że n a p o ­
lan ach n ad g arczy ń sk ich o b o zu je 1 2 4 9  
h arcerzy  z b lisk o 4 0 0 k a jak am i i flo ty l­
lą  2 8  żag ló w ek , p o czem  p rzeg ląd o b o zu  
i d efilad a d ru ży n zak o ń czy ły p ie rw szą  
część p ro g ram u .

D o s to jn y G o ś ć w ś ró d  h a rc e rz y  p o m o rs k ic h
O k o ło  g o d z , 7 P an P rezy den t p rzy ­

b y ł n a  te ren o b o zu jąceg o w  p o b liżu  z lo ­
tu d ru ży n  ch o rąg w i p o m o rsk ie j. G o  d ż i­
n a , k tó rą zab aw ił d o sto jn y  G o ść w śró d  
n aszy ch  m ło dy ch  b rac i, n a d łu g o zo sta ­
n ie w  ich  p am ięci. S erd eczn o ść i p raw -

B iu ro  G d a ń s h ie  P o ls k ic h  K o le i P a ń s tw o w y c h

sk a . B iu ro  to  ro zp o czn ie  sw ą d z ia ła ln o ść  
je szcze p rzed p rzen iesien iem  G d ańsk iej  
D y rek c ji K o le jo w e j d o T o ru n ia , B iu ro  
p o d lęg ać b ęd z ie  d y rek to ro w i  K o le i P ań -

P o sk ro m n y m p o d w ieczo rk u P an  
P rezy d en t u d a ł s ię n a  śro d ek  jez io ra  n a  
C zarc ią W y sp ę , sk ąd o b se rw o w ał m a ­
lo w n icze p o p isy d ru ży n k a jak o w có w . 
O g ro m n a ilo ść tab o ru , sp raw n o ść , z ja ­
k ą h arcerze w y k o n yw ali* 1 * 1 2 sw o je b ard zo  
n ie raz tru d n e i sk o m p lik o w an e ćw icze ­
n ia w o d n e , zach w y cały p u b liczn o ść ,  
k tó ra też b u rz liw em i o k lask am i n ag ra ­
d za ła w y czy n y (d z ie ln y ch ch ło p có w . 
S p ec ja ln ie  p o d o b a ły  s ię p o p isy d ru ży n y  
w ilkó w  p o znań sk ich .

część  źn iń sk ieg o  i w y rzy sk i z w o jew ó d z­
tw a p o zn ań sk ieg o o raz p o w ia ty ry p iń ­
sk i, lip n o w sk i i w ło c ław sk i z w o jew . 
w ar  sz  a  w sk ieg o  ‘ ‘ .

(S tw ierd zając d a le j, że w o jew ó d ztw o  
p o w inn o  o b e jm o w ać  o b sza r w y o d ręb n ia ­
jący  s ię z te ry to rju m  P ań stw a w y stęp u -  
jącem i n ań zag ad n ien iam i p ań stw o w em i'
i d la k tó rego z rac ji ty ch w łaśn ie v /y -  
s tęp u jący ch  n a  n im  zag ad n ień  p o w in ien  
b y ć  s tw o rzo n y  o d ręb ny  w o jew ó d zk i  p ro ­
g ram  w ew n ę trzn e j p o lity k i p ań stw o w ej  
—  k o m is ja p ro p o nu je zakreślenie na­
szych granic administracyjnych Pomorza 

w  o b ręb ie  k tó ry ch  zn a laz ły b y s ię : ca ły  
o b sza r d z is ie jszeg o w o jew ó d z tw a p o ­
m o rsk ieg o  b ez p o w ia tu d z ia łd o w sk ieg o  
w raz z p rzy leg łem ! p o w ia tam i w o jew ó ­
d z tw a w arszaw sk ieg o ry p iń sk ieg o , n ie -  
szaw sk ieg o , lip n ow sk ieg o  i w ło ca łw sk ie - 
g o i w o jew ó d ztw a p o zn ań sk ieg o z m . 
B y d g o szczą , p o w . b y d g o sk im , in o w ro c ­
ław sk im  s trze liń sk im , szu b iń sk im , w y ­
rzy sk im  i ch o d z iesk im .

C ech am i w y ró źn ia jącem i ten o b szar  
są:

Warszawa, P A T . P an M in is te r K o ­
m u n ik ac ji w y d a ł o sta tn io ro zp orząd ze ­
n ie , n a p o d staw ie k tó reg o u tw o rzo n e  
b ęd z ie w  n a jb liż sze j p rzy sz ło śc i b iu ro  
G d ań sk ie P o lsk ich  K o le i P ań stw o w y ch . 
B iu ro to b ęd z ie m ieć sw o ją s ied z ib ę w  
G d ań sk u , a ce lem  jeg o je s t w y k o n y w a ­
n ie ad m in is trac ji k o le jo w e j z ram ien ia  
p o lsk ich  k o le i n a o b sza rze W . M . G d ań

1 ) Z ag ad n ien ie n iem ieck ie . P o za li­
czen iu d o teg o reg jo n u  p ó łn o cn y ch  p o ­
w ia tó w  w o jew ó d z tw a  p o zn ań sk ieg o  zam  
ik n ie s ię to zag ad n ien ie ca łk o w ic ie w  
g ran icach reg jo n u p o m o rsk ieg o , p rzw  
czem  s to su n ek ilo śc io w y lu d n o  ic* p o l­
sk ie j d o  lu d n ośc i n iem ieck ie j n ie u leg n ie  
zm ian ie . P rzed ad m in istrac ją p o m o rsk ą  
s to i ró w n ież tru d n e zad an ie  p rzec iw d z ia  
łan ia szk o d liw y m  w p ły w o m  G d ań sk a n a  
lu d n ość k aszu b sk ą , co  w y m ag a szcze -  
g ó ln e j o p iek i n ad tą lu d n ośc ią za ró w n o  
p o d w zg lęd em  g o sp o d arczy m  jak i k u l­
tu ra ln y m ,

2 ) Z ag ad n ien ia , w iążące  s ię z w y b rze  
żem  m o rsk iem ,a m ięd zy n iem i sp raw a  
k ąp ie lisk  m o rsk ich  i ro zb u d ow y  s iec i k o ­
m u n ik acy jn e j łączące j w y b rzeże  z ca łem  
P o m o rzem  i re sz tą P o lsk i. D o ty ch czas  
w ażn ie jsze d ro g i m ają  k ieru n ek  z zach o ­
d u  n a w sch ó d lu b też p ro w ad zą p rzez  
G d ań sk .

Z ag ad n ien ia te , k tó re w  is to cie sw o ­
je j sp ro w ad za ją  s ię d o  jedn ego  —  strze­
żenia dostępu Polski do morza, w y o d rę ­
b n iają P o m o rze z re sz ty z iem  R zeczy ­

d z iw ie  o jco w sk ą  tro sk liw o ść , z jak ą P an  
P rezy d en t o d n o sił s ię d o h arce rzy p o ­
m o rsk ich , b u d z iła w  ich se rcach en tu ­
z jazm . O k rzy k o m  „N iech  ży je" i h arce r­
sk iem u  zaw ołan iu p o m o rsk iem u  n ie b y ­
ło  k o ń ca .

o b e jm u je ró w n ież s ieć k o le jo w ą n a o b ­
szarze W . M . G d ań sk a , B iu ro d z ie lić  
s ię b ęd z ie n a cz te ry sek cje : o so b o w ą , 
ru ch o w ą , ta ry fo w ą, o raz sek re ta rja t n a ­
cze ln ik a  b iu ra .

P rzy b iu rze te rn m o że is tn ieć b iu ro  
d e leg a ta W , M . G d ań sk a d la sp raw  k o ­
le jo w y ch , d la p ro w ad zen ia sp raw za ­
s trzeżo n y ch m u w u m o w ach p o lsk o -  
g d ań sk ich .

W n a jb liż szy m  czasie n a leży o czek i­
w ać m ian o w an ia n acze ln ik a  g d ań sk ieg o  
b iu ra  p o lsk ich k o le i p ań stw o w ych .

—  o  —

p o sp o lite j w  o so b n y reg jo n ad m in is tra ­
cy jn y  a  p rzez  sw o ją  d o n ios ło ść  p ań stw o ­
w ą  w y m ag a ją  u sta lo n eg o  i n a  d a lszą  m e ­
tę  o b liczo n eg o p ro g ram u p o lity czn eg o  
w szy stk ich  w ład z  p u b liczn y ch  n a  te ren ie  
P o m o rza . U zasad n ia to u tw o rzen ie n a  
ty m  o b sza rze w o jew ó d ztw a p o m o rsk ie ­
g o .

K o ń cząc sw e u w ag i k o m is ja k o n k lu ­
d u je  Pomorze musi być znacznie rozsze­
rzone. D zisie jsze w o jew ó d ztw o p o m o r­
sk ie n ie s tan o w i p o d staw y te ry to rja ln e j  
w y sta rcza ln e j n a p o trzeb y  sam o rząd u  
w o jew ó d zk ieg o , o b e jm u jąc ty lk o część  
d aw n e j p ro w in c ji w sch o d n io - p ru sk ie j 
g d y b u d że t p o m o rsk ieg o w o jew ó d ztw a  
zw iązk u  k o m u n a ln eg o w y n o si za led w ie  
2 /5  'b u d żetu zacho id n io - p ru sk ieg o  p ro ­
w in c jo n a ln eg o zw iązk u k o m u n a ln eg o . 
T a n iew y sta rcza ln o ść  w o jew ó d z tw a p o ­
m o rsk ieg o n a p o trzeb y tam te jszeg o sa ­
m o rząd u w o jew ó d zk ieg o  b y ła g łó w n y m  
m o ty w em  d w u k ro tn ie  ju ż u ch w alo n ych  
rezo lu cy j se jm o w y ch  o  ro zszerzen iu o b ­
sza ru  teg o  w o jew ó d z tw a.
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Heimattreueny z Essen domagają się 
zwrotu Pomorza

O d strony m iasta na czele brw gady kaw ale- 

rji nadciąga w śród dźw ięków  orkiestry na bia­

łych koniach pułkow nik A braham Z a nim w  

bojow ym ordynku szw adrony. M igotają propor­

czyki ułańskie; rżą konie, czując bliskość w ody

I oto  szw adron za szw adronem  w nika w  nur­

ty i defilu je przed generałem , okalając go sze- 

rokiem kołem

K ażdy, kto m a szablę w ręku , zanurza jej 

ostrze w słone w ody... każdy sym bolicznie w

Z w iązki „H eim attreuerów " w  E ssen  
urząldziły ostatnio w ielką im prezę, po ­
św ięconą przedew szystk iem  w spom in ­
kom  o odbytym  plebiscycie na W arm ji. 
Przybyłych na uroczystość w itał prezes 
dr. Sarnetzky (Sarnecki), podkreślając  
w  sw em  przem ów ieniu głęboką pam ięć 
w szystk ich „H eim attreuerów " o dniach  
plebiscytu i bezustanne dążenie ich do  
odzyskania „zrabow aych" ziem . Dzień  
dzisiejszy — m ów ił dr, Sarnecki —  ma 
przypomnieć nam sprawiedliwość i u- 
cisk, na jakie każdy myślący po niemie­
cku mieszkaniec Prus W schodnich i za­

Chrzest szabel w morzu

chodnich był narażony. Problem wscho­
du jest dla Państwa Niemieckiego zagad  
nieniem najżywotniejszem.

W  ton ie jeszcze agresyw niejszym  
były utrzym ane  w yw ody hon. przew od­
niczącego Z w iązku iinż. Scheunem anna, 
który przeciw staw ił się zdecydow anie  
tezie o w inach w ojennych N iem iec. T e ­
za o w inach w ojennych przyczyniła się  
do  tego , że Prusy W schodnie i Z achod ­
nie zostały oderw ane od R zeszy . Gdy­
by w swoim czasie przeprowadzono na 
terenie „korytarza** plebiscyt, to ziemia 
ta nigdy polską nie była. (ZAP).

N iezapom niany w idok, niezapom niana chw i­

la!

Przez ulicę 10 lu tego , która coraz bardziej 

nabiera charakteru w ielk iej portow ej arterji 

kom unikacyjnej, przelew ają się po defiladzie  

nieprzejrzane m asy.

K ażdy szuka schronu, gdzieby m ógł zasiąść  

do sto łu , pokrzępić się jadłem i napojem , na­

pisać parę słów ,,do dom u',, do dzieci, przyja­

ció ł, przelać na papier tę urodę dnia, która  

pierś rozpiera

W tem : cała ta falu jąca w zdłuż obu chodni­

ków ulicy m asą jakby drgnęła, jakby elektrycz­

na przeszyła ją iskra:

Środkiem ulicy jedzie w ielk i drabin iasty  

w óz, um ajony zielen ią —  a na nim kilkanaście  

barw nych postaci Jedzie krakow skie w esele! 

Panna m łoda, druźki, drużbow ie, w ąsaty i brzu ­

chaty starosta —  no i kapela w iejska. Poryku ­

ją basy , cieniu tkiem i tony przyśpiew ują skrzyp ­

ki, płyną m leczne tony , fletu ...

N igdzie chyba tak iego entuzjazm u dźw ięki 

krakow iaka nie budzą, co nad G dyńskiem  w y­

brzeżem . Przystają K aszubi, rozszerzają się im  

źrenice na ten pstry w idok i te skoczne pienia. 

T w arze przybierają w yraz uszczęśliw ienia, oczy  

błyszczą, z ust w ylatu ją w iw aty i radosne w o ­

łan ia —  a um ajony w óz drabniasty dudni po  

asfaltow ym bruku polsk iej portow ej ulicy , by  

dotrzeć do brzegu m orskiego i tam na żółtym  

piasku dać w idow isko tonów ludu z pod W a­

w elu

N azaju trz, w poniedziałek , sym boliczna, je­

dyna w sw ej m yślow ej głębi i sentym encie uro ­

czystość.

N ad brzegiem m orza staje inspektor kaw a- 

lerji, generał O rlicz-D reszer T uż za nim  pręży  

się adju tant.

OLIM PJADA
LOS ANGELES, 3. VIIL Czwarty  

dzień Olimjady przy nieco chłodniejszej 
temperaturze przyniósł w poszczegól­
nych konkurencjach świetne wyniki (jak 
n. p. rekord światowy na 800 m, angiel­
skiego porucznika Hampsona w czasie 
1.49,8 min.).

Św ietna sprinterka polska W alasie- 
w iczów na zw yciężyła po ostrej w alce 
w  biegu na 100 m , w  czasie 11,9 sek . 
(rekord św iatow y), zdobyw ając tem  sa­
m em  drugi zło ity m edal dla Polski.

N asza nadzieja w  rzucie dyskiem , 
rekordziistka św iata, W eisów na, zaw io ­
dła. Z ajęła ona dopiero 3-cie m iejsce z  
słabem w ynikiem 36,94 m . Pierw sze i 
drugie m iejsce zajęły zaw odniczki C o­
peland i O sborn (U . S. A .) z w ynikiem  
40,58 i 40,11 m .

N asz m istrz olim pijsk i na 10 tys. m , 
Janusz K usociński z pow odu kontuzji 
nogi nie startow ał na 5 tys. m .

LOS ANGELES, 3. V III. R ekord  
olim pijsk i na 200 m ., ustanow iony w  r. 
1904 w St. L ouis przez A m erykanina 
iH ahna (21 ,6 sek .) został trzykrotn ie po ­
bity i to przez: 1) M etcalfe (U . S. A .) 
21,5 sek ., 2) L utty (A rgentyna) 21,4 i 
3) Jonatha (N iem cy) 21,4 sek .

POLSKA NA 6-TEM M IEJSCU. 
W OGÓLNEJ KLASYFIKACJI.
LOS ANGELES, 4. V III. Po trzecim  

dniu zaw odów , tabela m istrzów  olim pij­
sk ich przedstaw ia się następująco . 1) 
U . S. A . 122 pkt; 2) N iem cy 57 pkt.; 
3) Francja 24; 4) K anada 20; 5) C ze­
chosłow acja 19; 6) Polska 17; 7) W łochy 
16; 8) Finlandja 16; 9) A nglja 12; 10) Ir- 
landja 12; 11) A ustrja 9; 12) Japonja 9; 
13) Szw ecja 8; 14) D anja 5; 15) Filip iny  
4; 16) N ow a Z elandja3; 17) A fryka Pol. 
2; 18) A rgentyna 2 pkt.

*

R zeźbiarzow i polsk iem u Józefow i 
K lukow skiem u  na O lim iadżie artystycz­
nej przyznano za rzeźbę zło ty m edal. 

ten sposób m anifestu je, że bierze dozgonne ślu­

by z tym brzegiem  i tem i nurtam i, których ni­

kom u ta chrzczona w  m orzu szabla w ydrzeć nie  

zezw oli!

B ył to m oże najsiln iejszy m om ent uroczysto­

ści Św ięta M orza, I w tym niemym geście 

chrztu szabel — najwymowniejszy...

—  O —

Polka p, J. K onarska uzyskała na  
O lim pjadzie artystycznej drugą nagroda  
w  grafice (srebrny m edal).

POLSKA NA DRUGIEM M IEJSCU  

W OLIM PIJSKIM KONKURSIE

SZTUKI.

Los Angeles. PA T . W obec otrzym a­
nia przez plastyków  polsk ich na olim p­
iadzie sztuki 4-ch nagród (K lukow ski, 
K onarska, B orow ski, B ylina), Polska za­
jęła drugie m iejsce na konkursie, za Sta  
nam i Z jednoczonem i .

Skróty
* W iedeń. Ks. prałat dr. Ignacy Seipel, 

trzykrotny kanclerz Austrji zmarł w W iedniu.

* Paryż. W kopalni La Clarence koło Bruay 

nastąpiło na głębokości 1000 metrów obsunię­
cie się jednej ze ścian, zasypanych zostało 3 

robotników, wśród których znajdował się Po­
lak Tomasz Sawiński, łat 51, ojciec 6-ga dzieci 
Przyczyna katastrofy nieznan,

Lille W kopalni Clarence na głębokości 1000 

mtr. nastąpił wybuch, skutkiem którego zginęli 

trzej górnicy.
* Saloniki. Stracono tu trzech członków  

komitetu macedońskiego, skazanych na śmierć 

w grudniu r ub. za zabójstwo strażnika tsan- 
terskiego, który brał niegdyś czynny udział w  

walkach o wyzwolenie M acedonji
* W aszyngton Stany Zjednoczone przyjęły 

zaproszenie Ligi Narodów do wzięcia udziału 

w światowej konferencji gospodarczej.
* La Paz. M inister wojny Boliwji zarządził 

mobilizację wszystkich mężczyzn od 22 do 29 

roku życia w przewidywaniu wojny z Parągwa- 

jem
* W aszyngton W związku z alarmującemi 

pogłoskami o podjęciu kroków nieprzyjaciel­

skich między Boliwją a Paragwajem, rządy Sta­
nów Zjednoczonych, M eksyku, Kuby, Kolumbii 
i Urugwaju wystosowały do 14 innych rządów  

państw amerykańskich apel, domagający się po­
czynienia również z ich strony wysiłków, celem  

utrzymania pokoju.

K s. dr. Ł ęgow ski.

Do Dublina
III. Przez Belgję do Paryża.

H erbesville! Pierw sza stacja na bel­
gijsk iej ziem i. Z now u przegląd i stem ­
plow anie paszportów . O ile w N iem ­
czech stosunek pom iędzy  nam i i urzęd ­
nikam i był grzeczny ale chłodny, o ty le  
tu odrazn w ytw arza się stosunek przy ­
jazny, naw et serdeczny, w szak  jesteśm y  
w śród narodu z nam i zaprzyjaźnionego, 
którem u  zagraża ten  sam  w róg: N iem cy. 
N a peronie przechadzają się żołn ierze 
belg ijscy . Szaro-n iebieskie ich m undu­
ry  przypom inają żyw o arm ję francuską. 
,,E n voiture"! czyli „do w agonu!" roz­
lega się głos konduktora.

Siadam y. Jedziem y najprzód przez  
okolicę pagórkow atą, potem opuszcza ­
m y się do doliny rzeki V esdre i jedzie­
m y  odtąt w zdłuż  tej rzeki aż  do  jej ujścia  
do rzeki M euse (M aas).

O kolica tu  jest m alow nicza, to  też gro ­
m adzim y siię koło okien w agonu a liczni 
fo tografow ie w śród nas co chw ilkę  
chw ytają na pły tę juźto jak iś K ośció ł, 
lub zam ek na górze, juźto jak ieś staro ­
żytne m iasteczko na dole.

N a stokach w zgórz suszą i w ożą sia­
no a m iła jego w oń przenika do nas do  
w agonów .

Stacja V erviers! N a sąsiednim to rze  
sto i pociąg osobow y, na-którego w ago­
nach w idnieje napis: kierunek Spa. K ą­
pielow e to m iasteczko stało się głośne  
w  roku 1918. T u się bow iem  znajdow a­

ła głów na kw atera niem iecka i ztąd  
cesarz W ilhelm  II. cichaczem  w yjechał 
do H olandji.

O godzin ie 11 m inut 18 stajem y w  
L iege (L uttich). M am y półgodzinny po ­
stó j, dlatego udajem y się do  poczekaln i, 
żeby  zakupić karty  z w idokam i i w ysłać  
je do  Polski.

Z a zdane m i centym y kupuję bana­
ny, które lub ię w ięcej niż pom arańcze. 
Są tan ie, B elgja bow iem  posiada w  A - 
ifryce w ielką kolonję K ongo, która do ­
starcza do kraju m nóstw o banan i in ­
nych ow oców  południow ych.

L iege położone jest nad  rzeką M euse. 
C hcąc Id io Francji w kroczyć przez neu ­
tralną  B elgję, m usieli N iem cy w  sierpniu  
1914 r. zdobyć  dw ie silne fortece: L iege  
li N am ur. O bie broniły się do ostatecz ­
ności i pokrzyżow ały plany niem iec ­
kiego  sztabu  generalnego, który  z tak im  
oporem  się nie liczył. O późniony nieco  
pochód w ojsk niem ieckich um ożliw ił 
Francji zgrom adzenie pow ażnych  sił bo ­
jow ych nad M am ą i zadanie N iem com  
ciężkiej porażki. T akie m yśli przesuw a ­
ją m i się po głow ie pod  czas dalszej j  a ­
zdy, która w iedzie nas w zdłuż rzeki 
M euse do N am ur. U w agę m oją zw ra­
cają teraz na sieb ie liczne fabryki, któ ­
re w szystk ie są w  ruchu. A le też B elgja  
jest państw em  w ybitn ie przem ysłow em . 
T ylko 20  proc czyli jedna piąta ludności 
źyje z ro ln ictw a. R olnictw o sto i na bar­
dzo w ysokim poziom ie, co się w yraża  
w ysoką liczbą plonów , które osiąga z  
hektara. M im oto B elgja m a też sw oje  
kłopoty pieniężne i w  gospodarce pań ­

stw ow ej nie  m ożna zw iązać  końca  z koń ­
cem . —

Z a N am ur jedziem y doliną rzeki 
Sam bre i m ijam y C harlero i, gdzie osta­
tn io pow stały zaburzenia w  zw iązku z  
strajk iem  irobotn ików  ifabrycznych.

N a ostatn iej stacji belg ijsk iej E rque-  
lines zatrzym ujem y  się króciu tko  i w jeż ­
dżam y na ziem ię francuską. N a pier­
w szej stacji francuskiej Jeum ont odbyw a  
się rew izja i stem plow anie paszportów . 
Pociąg przejm ują kolejarze francuscy , 
który jako „rapide" (b łyskaw iczny) z  
szybkością 100 kilom etrów  na godzinę  
m knie przez falistą krainę francuską.

D zw onią poraź drugi na obiad , dla­
tego udaję się do w agonu jadalnego na  
posiłek. N ie w iem , co do sto łu podano* * * * * * * * * * * 1, 
bo studjow ałem  m apę i przez szerokie  
okna patrzyłem  na w ioski i m iasta, któ ­
re zjaw iały isię i szybko ginęły w  nie­
bieskiej dali. W obec szalonej jazdy nie  

'm ożna było odczytać nazw stacyj, ale  
orjentow ałem  się nieźle w edług m apy i 
rozkładu jazdy.

M olo rybackie...., Przeolbrzym ia przestrzeń

na którą sp ływ ają prażące sm ugi sierpniow ego

słońca, I na tle tej przestrzeni jedyny, niezapo ­

m niany obraiz:

U sam ego brzegu m ola, gdzie piaski zrasza

pluszcząca fala, w znosi się ołtarz połow y, a nad

nim biały, w ysoki, perspektyw icznie hen w

głębi m orza odbijający się krzyż. N a tle sele­

dynow ej fali krzyż ten bieleje i jakby fosfory ­

zuje....

N a sam em m olo, w śród lasu sztandarów , 

proporców , pow iew ających kaskadą srebrzeń , 

złoceń , am arantów , nieprzejrzany tłum . K ilka­

dziesiąt tysięcy m ężczyzn i kobiet. Z w szech  

stron Polski i w  charakterystycznych stro jach lu  

dow ych ziem polsk ich . O bok Ł ow icz,an —  G ó­

rale, obok Poleszuków — K rakow iacy , obok  

Podlasian —  K aszubi. Sym fonje barw , m igocą­

cych w blaskach słonecznych. Falu je ta krasa  

w ielobarw na po olbrzym iej przestrzeni, coraz  

bardziej gęstn iejąc od napływ u dalszych dele- 

gacyj, zw iązków , stow arzyszeń. A obram iona  

jest trzem a ścianam i: konnicy , piechoty , m ary ­

narki w ojennej. 1000 szabel, 2000 bagnetów  w y ­

kw ita na trzech ścianach żyw ych, zam ykają­

cych olbrzym ie m olo.

I na tem przepysznem tle —  w śród poszu ­

m u fal, odgłosu syren okrętow ych, pióropuszy  

dym ów z kom inów statków handlow ych, defi­

lu jących w oddali na pełnem m orzu —  odby ­

w a się M sza połow a, padają z trybuny G łow y  

Państw a słow a orędzia, rozbrzm iew ają z kilku ­

dziesięciu tysięcy ust dźw ięki pieśni: N ie dam y  

ziem i, skąd nasz ród ....

W szystko jakby się tu zjednoczyło : fale m or 

sk ie i blask słoneozny, szable, bagnety i serce  

tego m row ia ludzkiego, odbrzm iew ające rado ­

ścią, przepojone żarem

W ioski i m iasta są przew ażnie now o  
zbudow ane. Jedziem y bow iem drogą, 
którą m liljonow a arm ja posuw ała się na  
Paryż, jedziem y przez krainę, w  której 
przez cztery  lata toczył się bój zaw zięty  
o każdą piędź ziem i. Po obu stronach  
frontu  poległy krocie, sp łonęły w ioski i 
m iasta a ziem ia poorana była row am i 
strzeleckiem i i lejam i granatow em i. —  
D ziś są budynki odbudow ane, ziem ia  
jest upraw iona, jeden ty lko kom iin fa ­
bryczny  leży  jeszcze zw alony  opodal to ­
ru  kolejow ego i św iadczy  o zniszczeniu ,  

jak ie tu panow ało . O d granicy belg, do  
Paryża  zatrzym uje  się pociąg  ty lko  jeden  
raz i to  w  St. Q uentin . I to  m iasto  dźw ig ­
nęło  się z gruzów , ty lko katedrę się jesz­
cze odbudow uje, na co w skazuje ruszto ­
w anie koło w ież. Szybko zbliżam y się 
do frontu stałego , jak i w ytw orzył się 
od  roku 1915.

D otykam y  rzeki Som m e, potem  w jeż­
dżam y do doliny rzeki O ise i już jeste­
śm y  na daw niejszym  froncie. D ziś letn ia  
cisza zalega pobojow isko, szum ią gaje, 
złocą się łany  pszenicy . A le pod ziem ią  
w  grobach m asow ych, śp ią m iljony nie­
bieskich i szarych żołn ierzy .

K oło to ru m ignęły szare m ury zam ­
ku  i m iasteczka  C om piegne. H istoryczne  
to m iasteczko. T u przebyw ali często  
królow ie francuscy , tu w  roku 1430 by ­
ła do  niew oli w zięta  Joanna d ‘A rc. Pod­
czas ostatniej w ojny była tu głów na  
kw atera francuska w latach 1917 i 
1918. T u dotąd przybył w listopadzie 
1918 roku M aciej E rsberger z delegacją  
niem iecką, żeby prosić o zaw ieszenie  
broni.

M ijam y lasy liściaste, z których w y­
łan iają się m niejsze i w iększe zam ki, 
m ianow icie piękny zam ek w  C hantilly  
Z tąd do  Paryża jest szosa ty lko  36 km .; 
aż dotąd dotarły w ojska niem ieckie 
na  początku w rześnia 1914 roku.

U kazują się z lew ej strony w ieże  
katedry w St. D enis, w której podzie­
m iach spoczyw ają królow ie francuscy  
Pociąg zw alnia biegu i w jeżdża w  m o ­
rze ulic i dom ów m iljonow ego m iasta 
Paryża. N areszcie staje na dw orcu  

(C iąg dalszy nastąpi).
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Parą słów o nawożeniu 

azotowem pod oziminy
O g ó ln ie w ia ld io m e m  je s t, ź e o g ro m n a  

w ię k sz o ść n a sz y ch g le b c ie rp i b a rd zo  

p o w a ż n ie n a b ra k  a z o tu , d o d a tn ie d z ia ­

ła n ie k tó re ig o je s t z n a n e k a ż d e m u ro i"  

n ik o w i. W  la ta ch o s ta tn ic h je s te śm y  

św ia d k a m i ib a rd zo p o w a żn e g o o g ra n i-  

ja k k o lw iek trz e b a p rz y z n ać , ż e w  n a j­

e ż a n ia z u ż y c ia n a w o z ó w sz tu cz n y c h , 

m n ie jszy m  s to p n iu d o tk n ę ło to n a w o z y  

a z o to w e, g d y ż ro ln ic y  z d a ją so b ie sp ra ­

w ę z p o trze b y  je g o  u ż y c ia .

iD o ce n ia ją c p o trze b ę  i z n a cz e n ie n a ­

w o że n ia a z o to w e g o p o d o z im in y , a k tu -  

a ln em  s ta je s ię p y ta n ie , c z y  k o n ie c z n e m  

je s t s to so w ać g o n a je s ie n i, c z y te z  

m o ż n a  to  n a w o że n ie  o d ło ż y ć  a ż  d o  p rz y ­

sz łe j w io sn y ?

1 .  je s ie n i, w  3 — 5 ty g o d n i p o sk ie ł­

k o w a n iu  z b o ż a tw o rz ą s ię w  m ło d e j ro ­

ś lin ie z a w ią z k i p rz y sz ły ch  k ło só w . I lo ść  

ty ch  z a w ią zk ó w  k ło só w  i ilo ść z ia rn w  

k ło s ie u z a le ż n io n a je s t w  w y so k im  s to ­

p n iu o d  ilo śc i a z o tu , ja k a w  ty m  c z a sie  

z n a jd u je s ię w  g le b ie . Je ż e li w ięc  m ło d e  

ro ślin y n ie m a ją c d o s ta te c z n e j ilo śc i 

iz o tu w  je s ie n i, w y tw o rz ą m a łą ilo ść  

k ło só w  i k ło sk ó w  w  k ło sa c h , to w io ­

se n n e n a w o ż e n ie a z o to w e o  ty le ty lk o ,  

p o p ra w i sy tu a c ję , ź e w p ły n ie n a le p ­

sz e w y k sz ta łce n ie s ię ty c h  k ło só w  i te j 

ilo śc i z ia rn w  k a ż d y m  k ło s ie , k tó re ro ­

ś lin a z a w ią za ła je szc z e w  je s ie n i.

Z b a d a ń u c zo n y ch w y n ik a , ż e o z i­

m in y , z w łasz cz a p sz e n ic a , p o b ie ra ją  

b a rd z o  d u ż o  a z o tu  ju ż w  p ie rw sz y ch o -  

k re sac h  sw eg o  ro z w o ju .

O p ró c z te g o je sie n n e n a w o ż e n ie o -  

z im in a z o te m m a o g ro m n ie d o d a tn i  

w p ły w  n a  d o b re  z a k o rze n ien ie  s ię ro ś lin  

i ic h w z m o c n ie n ie s ię p rz e d  z im ą.

W ia d o m em  je s t k a ż d em u  ro ln ik o w i, 

ź e ro ś lin y  s iln ie jsze i le p ie j z a k o rz e n io ­

n e  ła tw ie j z n io są n ie sp rz y ja ją ce  w a ru n ­

k i k lim a ty c zn e , c o  n a  P o m o rz u  je s t sp e ­

c ja ln ie w a ź n em  a n ie s te ty b a rd z o c z ę ­

s to  n ie d o c en ia n e m .

W o b e c p o w y ż sz e g o  n a  w y ż e j p o s ta ­

w io n e p y ta n ia n a le ż y o d p o w ie d z ie ć , ż e  

je s ien n a d a w k a a z o tu je s t b a rd z o p o ­

trz eb n a , g d y ż  w  d u ż y m  s to p n iu d e c y d u ­

je o n a o  w y so k o śc i p rz y sz ły ch  z b io ró w .

N a tu ra ln ie , ź e w y so k o ść te j d a w k i  

itp . u z a le ż n io n a je s t o d c a łe g o sz e re g u  

c z y n n ik ó w , a w p ie rw szy m  rz ęd z ie  

p rz e d p lo n u .

B a rd zo  w a ż n y m  je s t w y b ó r n a jw ła ś­

c iw sze g o  n a w o z u  a z o to w e g o  d la  d a n y c h  

w a ru n k ó w .

N a w o z o m  a z o to w y m  s to so w a n y m  n a  

je s ien i s ta w ia ć w in n iśm y n a s tę p u jąc e  

w y m a g a n ia :

2 . n ie w y m y w a n ie s ię a z o tu z g le b , 

w  c e lu u n ik n ięc ia  s tra t,

3 . p o w o ln e g o  d z ia łan ia a z o tu ,

4 . n iez a k w a sza n ie  g le b y , g d y ż w ię k ­

sz o ść ro ś lin  je s t n a  to  b a rd z o  w raż liw a .

(W y m ag a n io m  ty m  n a jle p ie j o d p o w ia ­

d a ją n a w o zy n a s tę p u ją c e : a z o tn ia k , 

w a p n a m o n i to m a sy n a a z o tn ia k o w a je ­

s ie n n a .

A z o tn ia k z p o w o ld iu s to p n io w eg o  

p rz ec h o d z e n ia w  z w ią zk i a m o n o w e a z  

ty c h w  a z o tan y tj , w  z w iąz k i o d ra z u  

p rz ez ro ślin y p rz y sw a jia ln e , z a p ew n ia  

ro ś lin ie  p o trze b n ą  ilo ść a z o tu  n a  je s ie n i

b e z o b a w y w y p łu k a n ia w  p o d g le b iu i 

n a d m ie rn e g o w y b u ja n ia ro ś lin p rz e d  

z im ą.

S k o ro  g le b a n a sza c ie rp i n a  z a k w a ­

sz e n ie m n ie j lu b w ię ce j s iln e ; n a g le b y  

te  a z o tn ia k  je s t n a w o z e m  b e z k o n k u re n ­

c y jn y m , g d y ż  6 5  p ro c , z aw a rteg o  w  n im  

w a p n a je s t b e z p o śre d n io z w ią z a n a z  

a z o te m  i je s t b a rd z o c z y n n ą fo rm ą n a ­

w o z u w a p n io w e g o . S z e re g b a d a ń d o ­

w ió d ł n ie z b ic ie , ż e a z o tn ia k  n a g le b a c h  

k w a śn y c h  d z ia ła d o sk o n a le .

N ie d o c en ia n ą z a le tą a z o tn ia k u je s t 

m o ż n o ść s to so w a n ia g o w  je s ie n i p o -  

g łó w n ie ; u ż y w a  s ię te g o  sp o so b u  w  c e lu  

z n isz c ze n ia c h w a s tó w , lu b n ie k ied y  

sz k o ld n ik ó w  z w ierz ęc y c h o ra z ró w n ież  

w  ra z ie , g d y  a zo tn iak u  n ie m o ż n a b y ło  

z ja k ic h k o lw iek w z g lę d ó w  d a ć p rz e d  

s iew e m  z ia rn a ,

A z o tn iak w y sian y p o g łó w n ie p o  

w z e jśc iu  ro ś lin  n isz c zy  d o sk o n a le c h w a ­

s ty  ja k : m a k  p o ln y , w y k i, b ła w a t, (m o -  

d ra k ) , m ie tlice , ru m ian , k ą k o l itd .

W  w y p a d k a c h  z a a ta k o w an ia  o z im in  

p rz ez sz k o id n ik i z w ie rz ę ce  ja k : ś lim a k i,  

p ę d ra k i itp , s to so w a n y b y w a a z o tn ia k  

w  w ię k sz y ch  d a w k a ch , p rz y c z e m  z b a r ­

d z o  d o b ry m  sk u tk iem .

W resz c ie n o w sze b a d a n ia i sp o ­

s trz e ż e n ia w y k az u ją , ż e a z o tn iak je s t  

b a rd z o p o m o c n y m  w  w a lce z c h o ro b a ­

m i ro ś lin  i to w  d z ia ła n iu  n ie ty lk o p o -  

ś re ld n ie m  n a w o z o w em , a le i b e z p o -  

ś red n ie m .

IP o g łó w n e z a s ila n ie o z im in a z o tn ia -  

k ie m  m ie lo n y m  o le jo w a n y m w je s ie n i  

d o k o n u je s ię w  3  d o  5  ty g o d n i p o  w z ej­

śc iu  ro ś lin  n a su c h e ro ś lin y .

P o w y sie w ie n a le ż y a z o tn ia k s trzą -  

sn ąć z ro ś lin le k k ą  b ro n k ą .

N isz c z ą c e d z ia ła n ie a z o tn ia k u p o ­

le g a  n a  n isz cz e n iu  d o p ie ro  c o  -^ z esz ły c h  

ro ś lin c h w a stó w  lu b  n a  n iszc z en iu k ie ł­

k u ją c y c h  n a s io n ty c h ż e c h w a stó w ,

P o g łó w n e s to so w a n ie a z o tn ia k u w  

je s ie n i m o ż liw em  je s t w ted y , g d y  o k res  

je s ie n n y  je s t d łu g i i n ie z b y t c h ło d n y ,  

D a je s ię g o  w te d y w  d a w c e o d 8 0 k g , 

d o  1 5 0  k g , n a  h a .

D ru g im  n a w o z em , k tó ry  m o ż e b y ć z  

p o w o d ze n iem  s to so w a n y  p o d .' o z im in y  n a  

je s ie n i je s t w a p n a m o n z a w iera jąc y 1 5 ,5  

p ro c , a z o tu  w  fo rm ie c z y s to  a m o n ja k a l-  

n e j i o k o ło 3 4 p ro c , w ę g la n u w a p n ia  

b a rd zo  d ro b n ie  z m ie lo n e g o .

A z o t w a p n a m o n u  d z ia ła  w o ln o , p rz e z  

g le b y  je s t d o b rz e z a trz y m y w a n y , w sk u ­

te k  te g o  n ie  je s t z b y t  n a ra ż o n y m  n a  w y ­

p łu k a n ie g o z g le b y . N a g le b a c h lż e j­

sz y c h , su c h sz y c h i w y b itn ie p ia sz cz y ­

s ty ch p rz y je s ie n n e m  n a w o że n iu w a p ­

n a m o n m a p ie rw sz e ń stw o p rz e d a z o t-  

n ia k ie m .

W a p n o z a w a rte w w a p n a m o n ie  

p rz e c iw d z ia ła  k w a so w o śc i g le b , a le n ie  

je s t o n o ta k c z y n n e m ja k w a p n o w  

a z o tn ia k u ,

W  u ż y c iu w a p n a m o n  je s t b a rd zo  ła -1  

tw y m  i w y g o d n y m , P o z a te m  n a le ż y o n  

ja k  a z o tn iak d o g ru p y n a jta ń szy c h  n a ­

w o z ó w  a z o to w y c h .

D u ż o g le b n a szy c h  p o z a  a z o te m  p o ­

trz eb u je n a w o ż en ia fo s fo re m .

Je że li s ię w ię c c h c e z a s to so w a ć  p o d  

o z im in y  n a  je s ie n i o p ró c z n a w o ż e n ia a -

„ Narody, które nie 

pracują i nie oszczędzają 

znikną z powierzchni 

ziemi. “

z o to w e g o i n a w o ż e n ie fo s fo ro w e , to  d o  

te g o c e lu d o sk o n a le n a d a je s ię to m a sy ­

n a a zo tn ia k o w a je s ie n n a tj . m ie sza n k a  

a z o tn ia k u i to m asy n y o d p o w ie d n ia id ila  

se z o n u  je s ie n n e g o '. N a w ó z  te n  n a  b ie ż ąc y  

se z o n je s ie n n y z a w ie ra 7 ,5 % a z o tu w  

fo rm ie a z o tn ia k u  i 1 1  %  fo s fo ru  w  fo rm ie  

ż u ż li T h o m a sa i, S to su n ek fo s fo ru d o a -  

z o tu  p o z w ala n a z a sto so w an ie  p o trz eb ­

n e j z a sie w o m  ilo śc i a z o tu  w  fo rm ie  a z o t­

n ia k u  i c a łe j d a w k i fo s fo ru  w  fo rm ie  'to ­

m a sy n y .

O b y d w a sk ła d n ik i te j m ie sza n k i są  

b a rd zo  d o b rz e z n a n e ro ln ic tw u  i z n a k o ­

m ic ie w y p ró b o w a n e , p o z a te rn z n a jd u ją  

s ię o n e  w  n a jo d p o w ie d n ie jsz e j  fo rm ie d o  

u ż y c ia  w  je s ie n i.

U ż y w ają c to m a sy n y a zo tn ia k o w ej 

m a m y z a p e w n io n y ra c jo n a ln y s to su n ek

Pierwsze roboty uprawowe—wyka zimowa
R o k  ro ln ic z y  to  z a m k n ię te  k o ło  p ra ­

c y  i z a b ie g ó w  n a d  ro lą i je j n a w o że n iem  

i n a d  in w e n ta rz e m .

S k o ro ty lk o  p ie rw sz e ż y to  sk o s im y , 

z ab ie ram y  s ię  d o  s ie w u  p o p lo n u , p o c z e m  

g ld y ju ż p o p lo n y  z as ian e , a c z a s w o ln y  

o d  ź n iw o w an ia , p o z w ala —  w y z y sk u je ­

m y  k a żd ą  c h w ilę  n a  p o d o ry w k i i in n e  ro ­

b o ty  o k o ło ro li, I o to o ty c h ro b o ta ch  

n a le ży  p a rę s łó w  p o w ie d z ie ć ,

P rz ed e w sz y s tk ie m  n a le ż y  s ię u w a g a  

p o d o ry w k o m , z b y t c z ę sto  u  n a s z a n ie d ­

b a n y m , c z y  te ż n ie d b a le w y k o n a n y m . 

W ię c s tw ierd z ić n a w stęp ie trz eb a , ź e  

p o d o ry w k i w y k o n y w a ć n a le ż y z a raz , 

p o d c z as  ż n iw , m a ją c  n a  u w a d z e , ja k  w ie l 

k ie z n a c z e n ie m a w c z e sn e ic h  w y k o n a ­

n ie , L ic z n e  p rz y k ła d y , w z ię te  z  sz e ro k ie j 

p ra k ty k i ro ln ic z e j, są  n ie z b ity m  'te ig o  d o ­

w o d e m , ż e  im  w c z e śn ie j w y k o n a  s ię  p o d -  

o ry w k ę , te rn  p lo n y  ro ślin y  ta m  p rz y ch o ­

d z ąc e j b ę d ą  w y ż sz e , W  z d u m ien ie  n ie raz  

W p ra w ia c z ło w ie k a ró ż n ica w  p lo n a ch  

n a  ro la c h  w c ze śn ie  i  p ó ź n ie j p o ld o ra n y c h .  

Z ie m n iak i, o g lą d a n e  p rz e z e  m n ie  w  ro k u  

u b ie g ły m , n a ro la c h w  ró ż n y c h  p o ra ch  

p o d o ra n y c h , a  o b o k s ie b ie p o sa d zo n e ,  

ta k  s ię  ró ż n iły  w y g ląd e m , ż e w z ią łe m  je  

z a ró ż n e o d m ia n y , c h o ć b y ły  n a je d n a ­

k o w e j ro li c o d o w a rto śc i u ż y tk o w e j i 

je d n a k o w o  n a w o ż o n e j.

B łę d e m  te ż  n ie  d o  d a ro w a n ia  je s t p o ­

z o s ta w ian ie  p o d o ry w e k  w  o s tre j sk ib ie . 

O tó ż z a re g u łę n a le ż y p rz y ją ć n a ty c łr  

m ia s to w e b ro n o w a n ie p o d o ran y c h  ró l  

lu b  w łó c ze n ie w łó c z y d ła m i. M a  to  w ie l­

k i w p ły w  n a  z a ch o w a n ie  w ilg o c i, a  p rz e z  

to  p o w o d u je w y d o b rz e n ie z ie m i i k ie ł­

k o w a n ie  z ie lsk , o  c o  p rz e c ie ż  b a rd z o  tu  

c h o d z i. K o n ie  p o  w y p rz ą g n ię c iu  o ld  p łu ­

g a  p o w in n y  b y ć  z a p rz ę g a n e d o  b ro n  c z y  

w łó c z y d e ł, a b y  o d  rę k i ro lę z a w le c i z a ­

b e z p ie cz y ć  p rz ed  w y sy c h an ie m . D o p ie ro  

w y ró w n a n a w łó c z y d łe m  c z y  ro z b ita n a  

g ru d k i b ro n a m i p o d o ra n a  w a rs tw a ro li  

s ta n o w i w a rstw ę iz o la c y jn ą (o d g ra d z a ­

ją c ą) d la  z ie m i i z a p o b ie g a  je j w y sy ch a ­

n iu , C z a se m  d o b rz e je s t p o d o ry w k ę u - 

w a ło w a ć , a le  też z a ra z  p o  u ż y ciu  w a lca  

n a le ż y  p u śc ić  b ro n ę .

N ie n a le ż y  te ż z a p o m in ać p o d c z as  

ż n iw  i z a raz p o  ż n iw a c h o te j ta k  n ie ­

z m iern ie w a ż n ej sp ra w ie , ja k ą z a w sze  

je s t i b ę d z ie sp raw a g n o ju . Z a m ia st o -  

c z e k iw a ć je s ie n i, a b y  d a ć g n ó j d o p ie ro  

p o d  o rk ę z im o w ą, b a rld iz o je s t c e lo w e i 

w sk a za n e p o s iad a n y z a p as g n o ju  w y ­

w ie ź ć  n a  śc ie rń , i ra ze m  z g n o je m  p o d -  

o ra ć , I d o d a ć  z a ra z n a leż y , ź e p o z o sta ­

w ie n ie ro li n ie z a b ro n o w a n e j b y ło b y tu  

a z o tu  i fo s fo ru ; d z ia łan ie te j m ie sza n k i  

je s t b a rd zo  k o rz y stn e , w o ln ie jsz e w  je ­

s ie n i, le cz trw a łe i n ie m a  o b a w y  o w y ­

p łu k a n ie  z g le b y o p ró cz a z o tu  i fo s fo ru  

z a w iera o n a z n a c zn ą ilo ść w a p n a c o  

w p ły w a  d o d a tn io  n a  le p sz e  w y k o rz y s ta ­

n ie o b y d w u sk ła d n ik ó w , o trz y m u je s ię  

m ie sza n k ę  fa b ry cz n ą  z u p e łn ie je d n o litą , 

u n ik a  s ię  k o n ie c z n o śc i sp o rzą d z an ia  (n ie  

z a w sz e d o k ła d n e g o ) m ie sz an k i w  g o sp o ­

d a rs tw ie , u ła tw io n e je s t sp ro w a d z a n ie  

o b y d w u  n a w o zó w  n a ra z i w  je d n y m  o -  

p a k o w a n iu .

K o sz t o b y d w u  sk ła d n ik ó w  p o k a rm o ­

w y c h z n a jd u ją c y c h s ię w  to m a sy n ie a -  

z o tn iak o w a n e j n ie  je s t w y ż sz y , n iż c e n a  

ty c n ż e  sk ła d n ik ó w  k u p o w a n y c h  o d d z ie l­

n ie .

P rze c h o d zą c  d o w y so k o śc i je s ie n n e j 

d a w k i n a w o z u  a z o to w e g o , w y p ad a  je sz ­

c z e  ra z  p o d k re ślić , ż e  z a le ż y  to  o td  c a łe ­

g o  sz e re g u  c z y n n ik ó w , d la  o rje n ta c ji n a ­

le ż y  p o d a ć , ż e  je s ie n n a  d a w k a  a z o tn ia k u  

n ie  p o w in n a  p rz e k ra c za ć  8 0  k g , p rz y  ż y ­

c ie , 1 0 0  k g , p rz y  p sz e n ic y  i ję c z m ie n iu ,  

1 8 0  k g . p rz y  rz e p ak u  n a  h a ,

S p ra w a je s ie n n e g o z a s ila n iia o z im in  

a z o te m  w  z w ią z k u  z z m n ie jsze n ie m  s ię  

in te n sy w n o śc i g o sp o d ark i ro ln ic z e j, p o ­

g o rsze n ie m  s ię ja k o śc i o b o rn ik a w o b e c  

o g ro m n e g o o g ran ic ze n ia u ż y w a n ia  p a sz  

tre śc iw y c h  i z m n ie jsze n ie m  je g o ilo śc i,  

c o  łą c z n ie  w y w a rło  ju ż  w id o c z n y  w p ły w  

g d y ż p ro d u k c ja  p sz en ic y i ż y ta w  1 9 3 1  

r , w  p o ró w n a n iu  d o  1 9 3 0  r . sp a d ła  o  1 5 %  

n a b ie ra o b e cn ie sp e c ja ln e g o z n a cz e n ia  

i to  n ie  ty lk o  w  o d n ie s ie n iu  d o  in te resó w  

p o sz cz e g ó ln y c h g o sp o d a rstw ro ln y c h , 

le cz  d o  c a łe g o  g o sp o d a rs tw a  k ra jo w e g o .

p o p ro sili g rz e c h e m , n a to m ia s t b y ło b y  

b a rd zo  w sk a za n e z a o ra n ą ro lę p rz y w a - 

ło w ać i o d rę k i z a b ro n o w a ć . R z e c z o -  

c z y w ista , ż e  g n ó j w y w o zić  p rz ed  p o d o -  

ry w k ą m o ż n a je d y n ie w  ty m  w y p a d k u , 

je ś li ro la  n ie  je s t z a p erz o n a , w  p rz ec iw ­

n y m  ra z ie  g n o ju  w y w o z ić  n ie  m o ż n a , a n i 

p o d o ry w k i w a ło w a ć  a  n a to m ia s t trz e b a  

u ż y ć k u lty w a to ra i s iln y c h b ro n , a b y  

p e rz n a p o w ie rzc h n ię w y c iąg n ą ć i u su ­

sz y ć .

Je ś li je d n ak  m o ż liw e je s t p rz y o ran ie  

g n o ju  p o d  o k o p o w e  je d n o c ze śn ie  z  p o d -  

o ry w k ą , to  ro b o ta ta k a je s t z b a w ie n n a  

i d la  w a rto śc i  g n o ju  i d la  p lo n u  b u ra k ó w , 

p o ld  k tó re  p rz e d e w sz y stk ie m  w  te n  sp o ­

só b ro lę szy k o w a ć n a le ż y ,

W  g o sp o d a rs tw a ch , k tó re  m u sz ą  sp e ­

c ja ln ie s ię s ta rać  o  ś ro d k i p a s te w n e  d la  

iin w en ta rz a , a  z w ła sz cz a  d la  k ró w  m le c z ­

n y c h , p o d a n y  w y ż e j sp o só b  g n o je n ia z a ­

ra z  z e ż n iw  je s t z b a w ie n n y  i k o n ie cz n y .  

N a z ie m ia c h  lż e jsz y c h ty lk o ty m  sp o so ­

b e m  m o ż n a  o s iąg n ą ć w y so k ie p lo n y  b u ­

ra k ó w  p a s tew n y c h , ja k  i m a rc h w i  p a s te ­

w n e j, b o  m ie rz w a w c z eśn ie j p rz y o ra n a  

d o b rz e s ię ro z ło ży , z z iem ią w y m ie sz a  

i p o te m  z ie m i n ie  su sz y . W a ż n ą te ż  rz e ­

c z ą w  w ie lu g o sp o d a rs tw ac h , p rze d e ­

w szy s tk iem  u b o ig ic h  w  łą k i, a o  g le b a ch  

le k k ic h , je s t w y k a z im o w a , u p ra w ia n a  

n a  w io se n n ą  p a szę  z ie lo n ą , A le a b y  s ię  

o n a u d a ła , m u Js i b y ć o d p o w ied n io  p ra k ­

ty k o w a n a , N a  z ie m i  n ie d o p ra w io n e j i n ie  

m ie rz w io n e j tru d n o  s ię  p o  w y c e  z im o w e j 

sp o d z ie w a ć , a b y  d a ła to , c o d a ć m o ż e . 

W ia d o m ą  je s t p rz y te m  rz ec z ą , ż e  n a le ż y  

tę ro ś lin ę s iać b a rd z o  w c ze śn ie , b o ju ż  

w  p o ło w ie  s ie rp n ia , a  z te g o  w n io sek , ż e  

z a raz  n a  p o c zą tk u  ż n iw  n a le ż y  p rz y s tą ­

p ić id o p rz y g o to w a n ia p o d  n ią ro li,

I z n ó w  w y p a d n ie tu p o w tó rz y ć to , 

c o b y ło m ó w io n e p rz ed c h w ilą , a m ia ­

n o w ic ie , że n a le ż y  w y w ie ź ć  m ie rz w ę  n a  

śc ie rń , o d  rę k i p o d o ra ć , w a lc em  p rz y c i ­

sn ą ć  i o d  rę k i ro lę  s iln ie  z a b ro n o w ać . T o  

b ę d z ie w stęp n e p rz y g o to w an ie  ro li p o d  

w y k ę z im o w ą i sk o ro to z ro b io n e , n ie  

m a m y  ju ż o b a w y  o  .p rz y g o to w an ie ro li. 

N a stę p n ie o k o ło 1 0 — 4 5  s ie rp n ia  ro lę tę  

o rz e m y  n a s ie w , b ro n u je m y  i w y k ę s ie ­

je m y .

Ja k k o lw ie k  s iew  w y k i z im o w ej n ie  

n a le ż y ju ż .z g o d n ie z ty tu łe m  a rty k u łu ,  

d o  p ie rw sz y ch  ro b ó t, to  je d n a k  u w a ż am  

z a k o n ie c z n e i tę sp ra w ę p o k ró tce tu  

o m ó w ić . W ię c p rz e d ew sz y stk ie m  n a le ­

ż y  p a m ię tać , ż e w y k a  m u si b y ć  z a sia n a  

w c z eśn ie (o k o ło 1 5 s ie rp n ia ) , a b y s ię  

p rz e d z im ą d o b rz e z a k o rz e n iła , b o to  

g w a ra n tu je d o b re je j p rz e trw a n ie z im y .
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N astęp n ie fak tem  je s t s ta le sp raw ­
d zan y m , że w y k a z im o w a z w czesn eg o  
s iew u d a je też w cześn ie jszy p o k o s n a  
w io sn ę , o co  p rzec ież g łó w n ie w  (g o sp o ­
d ars tw ie ch o d z i.

D o ść k ło p o tliw y  je s t sam  s iew  w y k i 
z im o w ej, a to  w sk u tek  teg o , że n ie s ie*  
je s ię je j zazw y cza j czy sty m  s iew em , a  
w  m ieszan ce b ą ld ź to z ży tem , b ąd ź z  
p szen icą , A  p o n iew aż tak  w cześn ie  
s ie rp n ia ) am i s iew u  ży ta , an i p szen icy  s ię  
n ie p rak ty k u je , p rzez to s iew  te j m ie ­
szan k i m u sim y  w y k o n y w ać d w u k ro -tn iie , 
w siew a jąc m ian o w ic ie zb o że w  ju ż ro s ­
n ącą w y k ę , co d o k o n ać n a leży  n a p o ­
czą tk u  d o  p o ło w y  w rześn ia ,..

N a jlep szy m  o k azał s ię sp o só b  w y sie ­
w an ia w y k i d ry lem  co d ru g i rząd p o -  
czem  w  m iesiąc p o tem  w siew a s ię zb o ‘ 
że  ty m  sam em  d ry lem , ró w n ież  s ie jąc co  
d ru g ą sz rek ą , p rzy czem  o d ty k a s ię ru r­
k i te , k tó re  p rzy  w y siew ie  w y k i b y ły  za ­
tk an e , a  za ty k a s ię te , k tó re w y k ę w y ­
s iew a ły , W ted y  o trzy m u je  s ię  ró w n y  w y ­
s iew  m ieszan k i. B ard zo też ce low e je s t, 
a p o w ied z ia łb y m , że n aw e t k o n ieczn e  
p rzep racow an ie  p rzed w y siew em  zb o ża  
m ięd zy rzęd zie  w  ju ż  ro sn ące j w ted y  w y ­
ce , T y m  sp o so b em  n iszczy s ię z ie lsk o ,  
a  jedn o cześn ie  z iem ię sp u lch n i co u m o ż ­
liw i n a leży te p rzy k ry c ie w y siew an eg o  
n astęp n ie z ia rn a ży ta czy p szen icy . A  
w o ig ó le rzec m u szę, że p rak tyk a  m o ja i 
m o ich zn a jo m y ch  w y k aza ła  o g ro m n y  e -  
fek t tak ie j ro b o ty .

N iem ałe też zag ad n ien ie s tan o w i tu  
sp raw a g ęsto ści s iew u i b ez p rzesald iy  
rzec m o żn a , że m u si to  so b ie k ażd y re ­
g u lo w ać za leżn ie o d  g a tu n k u , z iem i, n a  
k tó re j m ieszan k ę z w y k i z im o w ej i zb o ­
ża  u p raw ia . W iad o m ą  je s t ty lk o rzeczą , 
że n a  p ie rw szy o k res sp asan ia te j m ie ­
szan k i to je s t n a p o czą tek m aja , m u si 
b y ć  w  p o ro śc ie  p rzew ag a  ży ta , b o  w y k a  
w ted y  je szcze je s t m ize rn a  i n ie m o g ła ­
b y d ać o d p o w ied n ieg o p o k o su . F o też  
n a ten o k res s iać m n iej w ię?e j trzeb a  
p o ró w n o  z ia rna  ży ta  i n asien ia  w y k i, co ś  
o k o ło  1 0 0  k g , w y k i  i 1 0 0  k g , ży ta  n a  n ek ­
ta r , razem  o k o ło  2 0 0  k g .

Jed n ak n a o k resy d a lsze , w ięc ra  
■czas p o w y k łoszen iu ży ta d o m ieszk a  
zb o ża m u si b y ć n iezn aczn a , b o w tedy  
ży to trac i sm ak , a w y k a ro śn ie ju ż b u j­
n ie , w ięc n iem a p o trzeb y d aw ać ży tu  
p rzew ag ę . T o też ży to p o w in n o w tedy  
s tan o w ić jed y n ie d o m ieszk ę , g łó w n ie n a  
p o d p o rę d la w io tk ich  ro ś lin w y k i. W re ­
szc ie m ieszan k a ta , p rzeznaczo n a n a  
cze rw iec , p o w in n a s ię sk ład iać z w y k i 
z im o w ej i p szen icy , a  je śli g a tu n ek z ie ­
m i n a to  n ie p o zw a la to d o m ieszk a ży ­
ta  p o w in n a  b y ć  ju ż ca łk iem  n iezn aczn a , 
'b o jeg o  p rzezn aczen ie b ęd z iie rzeczy w i­
śc ie ty lk o  p o m o cn icze ,

W  zak o ńczen iu  n a leży  s tw ie rd zić , że  
k to  ch ce  m ieć ro lę w  k u ltu rze , w y so k ie  
p lo n y  i p o d d o sta tk iem  p aszy  d la in w en ­
ta rza , ten  m u si za raz o d  p o czą tk u  żn iw  
ro zp o cząć n ad te rn  s ta ran ie .

W A Ż N A W IA D O M O Ś Ć D L A D Z IE W C Z Ą T .

Mężatka żyje dłużej niż panna
Jeszcze  jed en  p o w ó d  d o  zaw ie ran ia ś lu b u .

S ta ty s ty k a je s t w łaśc iw ie rzeczą zaw od n ą , 

g d y ż m o żna ją in terp re to w ać w ro zm aity sp o ­

só b , a iz ia leżn ie ,o d in terp re tacji zm ien ia cn a  

sw ó j cel is to tn y . N ie n a leży je j jed n ak lek ce ­

w aży ć , g d y ż częs to u d z ie la o n a p o u cza jący ch  

w sk azó w ek , co d o w ażn y ch zag ad n ień i p ro ­

b lem ó w . T ak n p . d z ięk i s ta ty s ty ce o b a lo n o fi­

lo zo fa K an ta , że k aw ale ro w ie źy ją d łu że j n iż  

żo n ac i, a s ta re p an n y d łu że j n iż m ęża tk i.

U rzęd o w a s ta ty s ty k a w y k azu je że n p . k o ­

b ie ta zam ężn a , licząca 3 0 la t, m o że p rzecię tn ie  

liczy ć n a to , że o siąg n ie 7 0 la t. K aw aler liczą ­

cy la t 3 0 m o że p rzec ię tn ie sp o d z iew ać s ię , że  

b ęd z ie ży ł jeszcze 3 4 la ta , g d y ty m czasem  

czło w iek żo n aty m a jeszcze p rzed so b ą p rze ­

c ię tn ie 4 0 la t.

N a tem  je szcze n ie k o n iec .,. S taty s ty k a p o ­

d a  je jeszcze o d p o w iedź n a p y tan ie : „K to żen i 

s ię z k im ? “ i tak có rk i ch ło p sk ie p o ślu b ia ją  

p rzew ażn ie zn o w u sy n ó w  ■ch ło p sk ich , a w  n a j­

b ard z ie j w y jątk o w y ch p rzy pad k ach n au czy c ie ­

la , u rzęd n ik a , lu b o b y w ate la z iem sk ieg o , rza ­

d z ie j jeszcze ro b o tn ik a  ro ln eg o  lu b p rzem y sło w ­

ca, T ak że w  sfe rach  ro b o tn ik ó w  m ałżeń stw a  za ­

•d iził, że  d z ieck o  to  m a d w ie g ło w y , n a ty ch m ias t  

w ięc zaw iad o m ił o w y p ad k u p ro b o szcza ce r­

k w i.

P o w o łan a p rzez p ro b o szcza k o m is ja s tw ie r­

d z iła , że  d z ieck o  m a: 2 g ło w y , 2  p ary  rąk , 3  n o ­

g i i 3 7 p a lcó w  n a  rękach  i n o g ach , p rzy czem  n a  

m y k a ją s ię n iem a l w y łączn ie w o b ręb ie p rzy ­

n a leżn o śc i d o w ars tw y ro b o tn iczej. C o raz b ar­

d z ie j n a to m ias t zac ie ra s ię g ran ica m ięd zy  

m ieszczań stw em , in te lig en c ją . T o co d aw n iej  

b y ło u w ażane za m ezaljan s , d z isia j je s t n a p o ­

rząd k u d lz ien n y m . C ó rk i a rys tok ra tó w  w y ch o ­

d zą zam ąź częs to za p rzem y sło w có w , k u p có w  

i w y ższy ch u rzęd n ik ó w .

C o d o  ilo śc i d z iec i w  ro zm aity ch  sferach , to  

n a jw ięce j d z iec i m ają m ałżeń stw a ch ło p sk ie i 

ro b o tn icze , n a jm n iej a ry s to k ra ty czn e . Jes t to  

z jaw isk o  ła tw o z rozu m ia łe , g d y ż t. zw . w ars tw y  

„n a jn iższe" b ard zo  n iech ę tn ie  p o słu g u ją  s ię śro d ­

k am i izap o b ieg aw czem i, ch o ć w  d z is ie jszy ch cza­

sach u trzy m an ie w ięk szej ro d z in y je s t n ielad a  

k ło p o tem .

S taty s ty k a ta o d n o si s ię d o ca łe j E u ro p y , 

a w ięc p o d a je cy fry o g ó ln ik o w e , k tó re w  o b rę ­

b ie p o szczegó ln ych p ań stw m u sia ły b y d o zn ać  

■o d p o w iedn ieg o z ró źn icz ik o w an ia ,,,..

D ziew czę ta szu k a jc ie so b ie za tem  ch ło p có w  

n a m ężó w . N ie b ęd z ie to n ic zd ro źn e^ O i, g d y ż  

■d ziś je s t ró w n o u p raw n ien ie . P łeć p ięk n a m a te  

sam e p raw a co p łeć b rzy d k a .

jed n e j ręce  7  p a lcó w . Jak  s ię o k azało  z  d a lszy ch  

d o cho d zeń , m atk ą teg o d z ieck a je s t 2 1 -le tn ia  

Iren a K o rd ziy k ó w n a. D zieck o p rzy sz ło n a św iat 

n ieży w e. M atk a p o g rzeb ała je p o ta jem n ie , 

ch cąc u n ik n ąć n iep rzy jem n eg o  ro zg ło su .

— O —

Naliefistffo albo śmierś
B arb a rzy ń sk ie zw y cza je w  J iig o s ław ji.

2  B elg rad u , s to licy  Ju g o sław ji d o n o szą o tra -  

g io zn em  sam o b ó js tw ie m ło d e j m u zu łm an ik i K o - 

k u rty w  o k o liczn o śc iach w p ro st o b u rzający ch .

M ąż K o k urty , zam ieszk a ły n a p o g ran iczu  

a lb ań sko -ju g o sło w iań sk iem ,  zm arł w  ro k  p o  ś lu ­

b ie . O jc iec zm arłeg o zm u sił m ło d ą w d o w ę d o  

p eślu b ien ia g o , ch o ć sam  m iał ju ż d w ie żo n y .

O p ie ra ł s ię p rlzy tem  żąd an iu n a s tary m  m u  

zw y cza ju m u zu łm ań sild m , k tó ry w y m ag a , ab y  

w d o w a w y szła za n a jb liż szeg o k rew n eg o  sw eg o  

zm arłeg o m ęża.

M ło d a k o b ie ta , zm u szo n a b rak iem  śro d k ó w  

d o ży c ia , zg o d z iła s ię n a m ałżeń stw o ze w strę ­

tn ym d la n ie j te śc iem , lecz p o ro k u p o życ ia  

m ałżeń sk ieg o u c iek a z d o m u , w y b iera jąc racze j 

n ęd zę .

T eraz jed n ak w esz ło w ży c ie b ard z ie j n ie ­

u b łag an e n iż p isan a u staw a p raw o  zw y cza jo w e,  

u św ięco n e w ielo w iek o w ą trad y c ją .

O p ie ra jąc s ię n a tem  p raw ie , o d z ied z iczo -  

n em  p o sw o ich m u zu łm ań sk ich p rzo d k ach a l­

b ań sk ich , d aw n ie jszy teść , a o b ecn y m ąż n ie ­

szczęś liw e j k o b ie ty zażS ąd ał ab y żo n a jeg o p o ­

w ró c iła d o o g n isk a d o m o w eg o —  o d eb ra ła so ­

b ie ży c ie ,

K o k u rta w alczy ła d łu g o , z lęk iem p rzed  

śm ie rc ią , a le w reszcie o b aw a ip o w rc iu  d o  d o m u  

zn ien aw id zo neg o s tarca p rzem o g ła . M ło d a k o ­

b ie ta w o łała ro zs tać s ię z  ży c iem , k tó re m o g ło  

je szd z ie p rzy n ieść je j ty le rad o śc i i szczęśc ia , 

n iż w ró c ić d o  z rzu co n ego  n ied aw n o  ja rzm a .

P o p e łn iła w ięc sam o b ó js tw o p rzez zaży cie  

jak ie jś tru c izn y  i zm arła p o  1 2 g o d z in ach  s tra sz ­

n y ch m ęcza rn i,
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Dsleeko o 2 glosach 

4 rękach i 37 palcach
G rab arz cm en tarza p raw o sław n eg o w Ł u n - 

n ie p o w , g ro d z ień sk ieg o , zn a laz ł n iezu p e łn ie  

p o g rzeb ane c iało n ieży w eg o d z ieck a. P o o d ­

k o p an iu m o g iły g rab arz ze zd ziw ien iem  s tw ier-

Tank torfowy

R ząd so w ieck i zam ó w ił w  firm ie „H an o m ag " 1 5 czo łg ó w , k tó re s łu ży ć m ają d o w y ro b u  
b ry k ie tó w to rfo w y ch . M asę to rfo w ą sk ład a s ię n a p o lu p o czem czo łg i p rze jeżd żają  

p rzez tą m asę i w łasn y m  c iężarem  p rasu ją i k rają n a b ry k ie ty .

Jak sie zabezpieczyć od pioruna?
P o d zw ro tn ik o w e u p a ły p an u jące o - 

b ecn ie  sp o w o d o w ały  p o za  p o g o rszen iem  
o d b io ru  fa lę b u rz e lek try czn y ch , b ęd ącą  
p ro s tem  n astęp stw em  p rzesu w an ia s ię  
n ag rzan y ch i n a ład o w any ch e lek try cz ­
n o ścią  w arstw  p o w ie trza . G d y  b u rza ta ­
k a n ad ch o d z iła n ad s tac ję K aszy ń sk ą , 
ta m u sia ła p rze ry w ać sw ą d z ia ła ln o ść  
p o n iew aż w  m eta low ych m asz tach  2 0 0 -  
m etro w e j w y so k ośc i g ro m ad z iły  s ię p o ­
tężn e  ład u n k i e lek try czn e g ro żące p rze ­
b ic iem  izo lac ji, o d d z ie la jące j an ten ę o d  
m asz tó w . Z ało g a s tac ji ra szy ń sk ie j o b o ­
w iązan a  je s t za  k ażd y m  razem  g d y  tak ie  
z jaw isk o  m a  m ie jsce , p rze ry w ać  au d y cję  
i u z iem iać an ten ę ce lem  u m o ż liw ien ia  
ład u n k o m e lek try czn y m  sp ły n ięc ia d o  
z iem i.

O b aw a p rzed  u d erzen iem  p io ru n a  w  
an ten ę , k tó ra zw y k le z w io sn ą n u rtu je  
s łu ch aczó w  s ta ła s ię o b ecn ie ak tu aln a  
d z ięk i w ielk im  b u rzo m . P o zw alam y so ­
b ie  za tem  k ilk a s łó w  tem u  z jaw isk u  p o ­
św ięc ić , P io ru n  je s t to  w y ład o w an ie  e lek ­
try czn o śc i zaw arte j w  ch m u rze . E lek try ­
czn o ść ta s ta ra s ię p rzed o stać d o  z iem i, 
ab y  w  ten sp o só b ład u n k i zo sta ły  zn eu ­
tra lizo w an e , lu b  też jeże li zb liża ją s ię  d o  
s ieb ie !d .w ie ch m u ry n a ład o w an e , jed n a  
e lek try czn o śc ią d o d a tn ią d ru g a u jem n ą , w y z .a> z .cg u , (p i^ c iu icw o ^ iy o im .rc iii v u .
p rzeb ieg a m ięd zy  n iem i isk ra e lek try cz - [p o w ied z ieć n a  p y tan ie , co to  je s t ź le u -  
n a w y ró w n y w u jąca  ład u n k i e lek try czn e ’z iem io n a an ten a?  Z łe u z iem ien ie , je s t

o bu ch m u r. R zecz p ro s ta , że e lek try cz ­
n o ść a tm o sfe ry czna zb ie ra jąca s ię p rze ­
w ażn ie  w  ch m u rach  szu k a  d la sw eg o  u j­
śc ia d o z iem i n a jk ró tsze j d ro g i. D la teg o  
też p io ru n y u d erza ją zw y k le w  p rzed ­
m io ty  w zn o szące  s ię  p o n ad  o to czen ie n a  
p o w ie rzch n i z iem i a  w ięc w y so k ie d rze ­
w a, d o m y , w ieże k o śc ie ln e  d tp . P io ru n y  
u d erza ją ró w n ież w  an ten y rad jo w e, o  
ile  te o sta tn ie  n ie są  u z iem io n e .

K ilk a w y p adk ó w  u d erzen ia p io ru n a  
w  an ten ę n ieu z iem io n ą lu b u z iem io n ą  
w ad liw ie sp o w o ld o w ało , że rad io s łu ch a ­
cze u leg li p an ice i u w aża ją  an ten ę rad jo - 
w ą za  p rzed m io t n a jb a rd z ie j n a u d erze ­
n ie p io ru n a n arażon y . P o g ląd ten je st  
w y b itn ie n ies łu szny , ib o w iem  jak o b li­
czają s ta ty s ty k i, n a  s to  u d erzeń  p io ru n a  
w  ró żn e p rzed m io ty zn a jd u jące s ię n a  
p o w ie rzch n i z iem i lu b w o d y , za led w ie  
cz tery p rzy p ad a n a u d erzen ie .p io ru n a  
w  an ten ę n ieu ziem io n ą , n a to m iast n ie  
zan o to w an o  an i jed n eg o  w y p ad k u u d e ­
rzen ia p io ru n a w  an ten ę u z iem io n ą w  
sp o só b  p raw id łow y .

O czy w iśc ie s ta ty s ty k a p o w y ższa  n ie  
ro z ró żn ia an ten n ieu ziem io n y ch i u z ie ­
m io n y ch  w  sp o só b  w ad liw y , u w aża jąc  te  
o sta tn ie za n ieu ziem io n e . W o b ec p o ­
w y ższeg o , n a leży  p rze id ew szy stk iem  o d -  

to  u z iem ien ie  w y k o n an e  z  c ien k ieg o  d ru ­
tu  ,,d o  jed n eg o  m ilim etra śred n icy "  lu b  z  
d ru tu że lazn eg o , a lb o lin k i an teno w ej, 
w iązan e j z  k aw ałk ó w  c ien k ie j, p o k ry te j  
s iln y m  o sad em  zw iązk ó w ch em iczn y ch  
m ied zi, łu b p o sza rp an e j. Z asad n icza  
część ^ u z iem ien ia , k aw a ł b lach y cy n k o ­
w ej lu b  m o siężn e j, p o w in ien p o siad ać  
m o żliw ie d u żą p o w ierzchn ię , p rzy n aj­
m n iej 1 m 2 . B lach a  ta  p o w in n a  b y ć  zak o ­
p an a m o żliw ie jak n ią jig łę ib ie j w  g ru n c ie  
w ilg o tn ym , lu b  p o w in n a b y ć zw ilżan a  
w o d ą . P rzew o d n ik  m eta low y , p ro w ad zą ­
cy  o d  o w eg o  k aw a łk a  b lach y  d o  o d b io r­
n ik a p o w in ien b y ć d o b lach y w  k ilk u  
m ie jscach  d o b rze p rzy lu to w an y , P rze -  
w o ld in ik ten p o w in ien b y ć p rzy n ajm n ie j 
tak  g ru b y  jak  link a an ten o w a u ży ta n a  
an ten ę ; je s t rzeczą  b ard zo  p o żąd an ą , ab y  
p rzew o d n ik  ten  b y ł d w a  lu b  n aw e t cz te ­
ry  razy  g ru b szy . D la u ło żen ia p rzew o d ­
n ik a ib ieg n ąceg o o d u z iem ien ia d o o d ­
b io rn ik a  n a leży w y b rać  n a jk ró tszą d ro ­
g ę p rzy czem  p rzew ó d  n ie p o w in ien b y ć  
zw ijan y  w  k rążk i i sp ira le , jak  ró w n ież  
n ie  p o w in ien  p o siad ać  zak rę tó w  p o d  k ą ­
tem  o stry m  lu b p ro s ty m , W  m iastach  
g d z ie u z iem ien ie p rzew ażn ie  p rzy łączo ­
n e je s t !d io ru ry  w o d o c iąg o w ej, k tó ra w  
ty m  w y p ad k u  o d g ry w a  ro lę  k aw a łk a  m e ­
ta lu  zak o p an eg o  w  z iem i, n a jw ięk szą  u -  
w ag ę zw róc ić  n a leży  n a m ie jsce , w  k to ­

rem  p rzew o d n ik  je s t d o  o w ej ru ry  p rzy ­
łączo n y , M iejsce to p o w inn o b y ć z lu to ­
w an e a lb o  p rzy n a jm n ie j p o  o czy szczen iu  
ru ry  d o m eta liczneg o p o ły sk u n a leży  
p rzew od n ik  k ilk an aście razy  d o o k o ła ru  
ry  o k ręc ić  i n astęp n ie  zac isn ąć p rzy  p o ­
m o cy sze ro k ieg o p ie rśc ien ia z b lach y  
m o siężn ej zacisk a jąceg o  śru b ą zaw arte  
p o d  n im  zw o je p rzew o d n ik a .

P o m ięd zy  u z iem ien iem a o d b io rn i­
k iem  p o w in ien zn a jd o w ać s ię p rze łącz ­
n ik an teno w y , d o k tó reg o ró w n ież d o ­
p ro w ad zo n a je s t an ten a ab y  u m o ż liw ić  
u z iem ian ie  je j w  czas ie b u rzy . P rze łącz ­
n ik ten p o w in ien b y ć u trzy m yw an y w  
s tan ie czy sty m , w sze lk ie k o n tak ty  i śru ­
b y  d o c isk a jące  p rze łączo n e d o ń  p rze łą ­
czn ik i, p o w inn y b y ć s iln ie d o k ręco n e .  
P rzew od n ik w y p ro w ad zo n y  n azew n ą trz  
b u d y n k u p o w in ien p rzez o k n o w y ch o ­
d z ić w  ru rce  g u m o w ej lu b  p o rce lan o w e j  
i n azew n ą trz p o w in ien b y ć z d o p row a ­
d zen iem an ten y z lu to w an y , b o w iem  
w szelk ie in n e p o łączen ie s tan ow i d la  
p rąd ó w  i w y ład o w ań  w ielk i o p ó r.

G d y zach o w am y  w  p am ięc i p o w y ż ­
sze w sk azó w k i i g d y  co  p ew ien  czas in ­
s ta lac ję  n asze j an ten y  b ęd z iem y  p rzeg lą ­
d ać i p o p raw iać , m o żem y  b v ć sp o k o jn i, 
że rad jo  p io ru n a n a  n asz d o m  n ie sp ro ­
w ad z i,

—o—
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W ie lk ie  Ś w ię t o  P o w s t a ń c ó w  i W o j a k ó w XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
w  K s ią ż k a c h

P O Ś W I E C E N I E  S Z T A N D A R U  P O W S T . I W O J A K Ó W  —  P R Z Y J A Z D  

P  W O J E W O D Y  —  W R Ę C Z E N I E  D Y P L O M U P . S T A R O Ś C I E  

K A L K S T E I N O W I .

Z w ią z e k P o w s ta ń c ó w i W o ja k ó w  
—  P la c ó w k a  K s ią ż k i —  u rz ą d z a w  n ie -  
d iz ie lę 7  s ie rp n ia u r o c z y s t o ś ć  p o ś w ię c e ­

n ia  s z t a n d a r u .  . .
p ro g ra m  c a łe j u ro c z y s to ś c i je s t n a -  

S ^ G o d z «  6 - ta P o b u d k a ,

G o d z <  9 ,3 0  Z b ió rk a  T o w a rz y s tw  i  d e ­
le g a tó w n a p la c u u ro c z y s to ś c io w y m  
{ o b o k to ru k o le jo w e g o ) ,

G o d z , 1 0 - t a  P o w it a n ie  P . W o j e w o d y  
P o m o r s k ie g o , p r z e d s t a w ic ie l i w ła d z i  

g o ś c i ,
G o d z . 1 0 ,4 5  R a p o r t T o w a rz y s tw ,
G o d z . 1 0 ,3 0  P o ś w ię c e n ie  s z t a n d a r u ,  

M s z a  ś w . p o ło w a , s k ła d a n ie ż y c z e ń  i  
w b ij a n ie g w o ź d z i p a m ią t k o w y c h , o r a z  
w r ę c z e n ie  d y p lo m u  c z ło n k a  h o n o r o w e g o  
s t a r o ś c ie  p o w ia t o w e m u  p . K a lk s t e in o w i,

Ż y d z i c i s n ą  s ię  n a w e t n a  w ie ś
Z  P łu ż n ic y  d o n o s i n a s z  k o re s p o n d e n t : 

n t:
O n e g d a j w  d o m u s ła w n e g o  p . J ó z e ­

fa P a z d a n a z o s ta ł z a ło ż o n y  s k ła d  w y ­
m ia n y  m ą k i p o d  f irm ą C h r z ą s t k o w s k i . 
J a k  s tw ie rd z o n o , p . C h rz ą s ik o w s k i je s t 
ż y d e m  i p rz y b y ł d o  P łu ż n ic y  z  W ą b rz e ź  
n a , g d z ie b ra t je g o  L e ib a  m a s k ła d  to -

IWIADOMOSCI POTOCZNE
W ą b r z e ź n o , d n ia 5 s ie rp n ia 1 9 3 2  ro k u .

ii liH "'ilłiiW Mfr'llh iłMHI JiNMJ1 iTB^— MaM

—  P o g r z e b  ś p . M a r t y  J a n k ie w ic z ó w -  
n y . W  d n iu 1 b m . z m a r ła  p o c ię ż k ie j 
c h o ro b ie p ra c o w n ic z k a tu t . U rz ę d u  
P o c z to w e g o  ś p , M a rta J a n k ie w ic z ó w n a  
c ó rk a  e m . u rz ę d n ik a  p o c z to w e g o .

P o g rz e b  p rz e d w c z e śn ie z m a r łe j o d ­
b y ł s ię  w  d n iu  w c z o ra js z y m  p rz y  l ic z n y m  
u d z ia le ro d z in y , k re w n y c h , z n a jo m y c h  
i w sp ó łp ra c o w n ik ó w  z U rz ę d u  P o c z to ­
w e g o , —  P o  o d p ra w ie n iu  ż a ło b n e j M s z y  
ś w , n a  in te n c ję  ś p . J a n k ie w ic z ó w n y , w y  
ru s z y ł k o n d u k t ż a ło b n y , p ro w a d ż o n y  
p rz e z k s , p ro b , Z a k ry s ia w  to w , k s , 
M ó w iń s k ie g o  i 2  k le ry k ó w , n a m ie js c o ­
w y c m e n ta rz , g d z ie p o o d ś p ie w a n iu  
„ W ita j K ró lo w o 1' z ło ż o n o  z w ło k i d o  g ro  
b u .

W ie c z n y  o d p o c z y n e k  ra c z  J e j d a ć  
P a n ie !

—  B r a k  p r ą d u . W s k u te k  n a d c ią g a ­
ją c e j b u rz y , k tó ra  z re s z tą  m in ę ła  n a s z ą

iG o d z . 1 2 - ta D e f ila d a n a  ry n k u ,  
G o d z . 1 3 - ta O b ia d ż o łn ie rs k i (b e z -

p ła tn y ) w  o g ro d z ie  p . D e u tsc h m a n a . 
iP rz e rw a  o b ia d o w a .
O d  g o d z , 1 5 - te j K o n c e r t i z a b a w a  

w  o g r o d z ie  z  ró ż n e m i n ie s p o d z ia n k a m i, 
W iie c z o re m  w  s a li p , D e u ts c h m a n a  

z a b a w a  t a n e c z n a .

P la c ó w c e Z w . P o w s t , i W o j a k ó w  
O . K . V I I I . w  K s ią ż k a c h  

c z ło n k o m  A r m j i R e z e r w o w e j P o m o r z a  
z  o k a z j i u r o c z y s t o ś c i  p o ś w ię c e n ia  s z t a n ­
d a r u  w  d n iu  7  s ie r p n ia  b r , s k ła d a  r e ­
d a k c j a  n a s z e g o  p is m a  w y r a z y  u z n a n ia  
i ż y c z e n ia  d a ls z y c h  s u k c e s ó w  w  p r a c y  

P , W . i W . F .

— o —

w a ró w  k ró tk ic h .
L u d n o ś ć m ie js c o w a o b u rz o n a je s t  

p o s tę p k ie m  p . P a z d a n a , k tó ry a ż ta k  
d a le c e  u p a d ł, w y d z ie rż a w ia ją c lo k a l ż y ­
d o w i,

P o la c y  n ie  b ę d ą  z a ła t w ia ć  in t e r e s ó w  
u  ż y d a !

— o —

o k o lic ę , w  ś ro d ę w ie c z o re m  n ie b y ło  
p rą d u  e le k try c z n e g o  p rz e z  k ilk a g o d z in  
p rz e z c o  o b y w a te ls tw o  p o n io s ło  d o tk li­
w e  s tra ty .

—  O s o b is t e , S ta ro s ta p o w ia to w y  p .  
Z , K a lk s t e in  ro z p o c z ą ł z d n ie m  3  s ie rp ­
n ia u r lo p  ^ w y p o c z y n k o w y , P . S ta ro s tę  
z a s tę p u je p , w ic e s ta ro s ta  C w in a r o w ic z , 
k tó ry  w ró c ił z  u r lo p u ,

—  K a s a  C h o r y c h  w  T o r u n iu  o d d z ia ł  
W ą b r z e ź n o . P o m o c y le k a rs k ie j w  n a g ­
ły c h w y p a d k a c h u d z ie la ją w  n ie d z ie lę  
7  b m . n a o k rę g  W ą b rz e ź n o  p . d r . J a n i­
s z e w s k i , z a ś n a  o k rę g  K o w a le w o  p , d r , 
O w c z a r c z a k ,  le k a rz e  k a s o w i,

—  K o n c e r t i d a n c in g . N o w y  d z ie r ­
ż a w c a  re s ta u ra c ji d w o rc o w e j u rz ą d z a  w  
n 'a ld ,c h o d z ą c ą n ie d z ie lę , d n ia 7 s ie rp n ia ,  
w  p a rk u  n a  G ł. D w o rc u  k o n c e r t p o łą ­
c z o n y  z d a n c in g ie m . P o c z ą te k o g o d z , 
3 -c ie j p o  p o ł. P rz y g ry w a ć  b ę d z ie d o b o ­
ro w y  z e s p ó ł m u z y c z n y ,

—  K r a d z ie ż  r o w e r u . W  d n iu  w c z o ­
ra jsz y m  p rz e d  p o łu d n ie m  z o s ta ł z  p rz e d  

g m a c h u  s ta ro s tw a  s k ra d z io n y  ro w e r n a  
s z k o d ę  p . P lic h ta  z  W ą b rz e ź n a ,

—  W y b r y k i n a t u r y . W  o g ro d z ie  p .  
G o e tz a z a k w it ła p o ra ź d ru g i j a b ło ń ,  
k tó ra o b o k o w o c u m a te ż k w ia ty .  
D ru g i p o d o b n y  „ w y b ry k  n a tu ry w  o -  
g ro d z ie tu t . s z p ita la p rz y  u l. W o ln o ś c i 
k w it n ie . , a k a q a ! . . .

—  O lb r z y m ie  p o m id o r y . P . G ru d z iń ­
s k i , o g ro d o w y  p rz y n ió s ł n a m  k ilk a  o k a ­
z ó w  p o m id o ró w  z e s w e g o o g ro d u . P o ­
m id o ry  w a ż ą  p o  3 0 0  i 3 5 0  g ra m ó w . N a  
k a ż d y m  k rz a k u  z n a jd u je s ię  7 — 8  ta k ic h  
o lb rz y m ic h  p o m id o ró w .

P o m id o ry  o g lą d a ć  m o ż n a  w  s k ła d z ie  
p . G ru d z iń s k ie g o p rz y  u l. M a rs z , P ił­
s u d s k ie g o ,

—  Z a k o ń c z e n ie  o b o z ó w  P . W . D O K , 
V I I I . Z o rg a n iz o w a n e p rz e z O k r . U rz ą d  
W . F . i P . W . o b o z y  3 ty g o d n io w e  d la  
m ło d z ie ż y  s z k ó ł ś re d n ic h w  C e tn ie w ie  
n a d  m o rz e m  i w  L id z b a rk u , z o s ta ły  z a ­
k o ń c z o n e w  u b ie g ły m  ty g o d n iu .

W  o b o z a c h  ty c h  z n a s z e g o  p o w ia tu  
b ra ło u d z ia ł 1 7 u c z n ió w  g im n a z ju m  z  
h u fc a  P . W , —  k tó rz y  p o  2  le tn ie j p ra ­
c y w  h u fc u s z k o ln y m , k o ń c z ą c o b ó z , 
u z y s k a li ś w ia d e c tw o  P . W , I I . s to p n ia .

U c z e s tn ic y  o b o z ó w  b ra li ró w n ie ż  u -  
d ż ia ł w  Ś w ię c ie M o rz a w  G d y n i. D e f i­
la d a  k o m p a n ji o b o z o w y c h  p rz e d  P a n e m  
P re z y d e n te m  R z e c z y p o s p o li te j —  z y ­
s k a ła  w ie le  p o c h w a ł z e s tro n y  w ła d z ,

—  B r a k  g o t ó w k i d a je  s ię  d z iś w s z ę ­
d z ie o d c z u w a ć , d la te g o te ż k a ż d y k u ­
p u je ta m , g d z ie m o ż e d o s ta ć n a jta n ie j . 
L ik w id u ją c a s ię f irm a K . i W . Z ię t a k ,  
W ą b rz e ź n o R y n e k , ja k o g ó ln ie s tw ie r -  
■d z o n o , p o s ia d a n a s k ła d z ie m a te r ja ły  
m ę sk ie  i i i d a m sk ie , t rw a łe  i n a d z w y c z a j 
ta n ie . K a ż d y  w ię c  s p ie s z y  d o  f irm y  K . i 
W . Z ię ta k , a b y  k u p ić  to w a r ta n i i  p ie r ­
w s z o rz ę d n e j ja k o ś c i .  (x )

—  N a  d z is ie j s z y m  t a r g u  p ła c o n o  z a : 
m a sło fu n t 1 ,2 5 — 1 ,3 0  z ł . , ja jk a m e n d e l 
1 ,1 0 — 1 ,3 0  z ł . , k a r to f le  c e n tn a r 3 ,—  z ł . , 
k a p u s ta  g łó w k a  1 0  g r ., ja b łk a  fu n t  2 0  g r ., 
g ru s z k i 4 0 — 5 0 g r , fu n t, w iś n ie 2 5 — 3 0  
g r , fu n t, p o m id o ry  3 0 — 4 0 g r , fu n t, c e ­
b u la  p ę c z e k  5 — 1 0  g ro s z y ,

Z  r ó ż n y c h  s t r o n
+  M ie liw o , { .Z ło d z ie j w ła m a ł s ię  p rz e z  

s u f i t d o  m ie s z k a n ia ) . O n e g d a j p o d c z a s  
n ie o b e c n o ś c i ro d z in y  p , J ó z e fa  Z a w a d z ­
k ie g o  w ła m a ł s ię  z ło d z ie j d o  je g o  m ie s z ­
k a n ia  w  te n  s p o s ó b , ż e w y ła m a ł w  s u ­
f ic ie d z iu rę , k tó rą w s z e d ł d o w n ę trz a  
m ie s z k a n ia , z a b ie ra ją c  w s z y s tk o  c o  c e n ­
n ie js z e g o  i w a to ś c io w e g o . P o w ia d o m io ­
n a o w y p a d k u p o lic ja ju ż w p a d ła n a  
ś la d  z ło d z ie ja .

+  R o ż e n t a l (O d w ie d z in y z io d z i 'd i) .  
P rz e d  k ilk u  d n ia m i w ła m a li s ię z ło d z ie ­
je d o  z a m k n ię te j n a k łó d k ę s to d o ły

A d o lfa  S z w e ig a  z a b ie ra ją c  n a  je g o  s z k o ­
d ę  2  k o s y . —  T rz y  d n i  p ó ź n ie j w id o c ź h ie  
c i s a m i s p ra w c y  o d w ie d z ili p o n o w n ie  
S z w e ig a  i w ła m a li  s ię  d o  w ia tra k a , s k ą d  
z a b ra li 3 w o rk i ż y ta w a r to ś c i 5 0 z ł .

+  P r u s k i . ( IP rz y trz y m a n ie p rz e m y t­
n ik ó w ) . P rz e d k ilk u d n ia m i u rz ę d n a c y  
S tra ż y  G ra n ic z n e j u ję li d w ó c h o s o b n i*  
k ó w  u s iłu ją c y c h  p rz e m y c ić  w ię k s z ą  ik j ś ć  
ty to n iu  z N ie m ie c  d o  k ra ju . D o c h o m te -  
n ia w y k a z a ły , ż e p rz e m y tn ic y  c i p r z y ­
b y li a ż  z D ą b ro w y G ó rn ic z e j , w o je w . 
k ie le c k ie g o .

J A R M A R K I W  W O J . P O M O R S K I E M ii

9  s ie r p n ia  1 9 3 2  r . : B u k o w ie c (p o w . Ś w in ie )  

k  b , C z e rs k  (p o w ,. C h o ijn ic e  k  b , D z ia łd o w o ^ ii b ,  

k r ., L ip u s z (p o w , K o ś c ie r iz iy iia k  b , N ie ż y w ię ć  

(p o w . B ro d n ic a ) k  b , W ię c b o rk (p o w . S ę p ó ln o )  

k b .

1 0  s ie r p n ia  1 9 3 2  r . : B ru s y  (p o w . C h o ijn ic e ) k  

b k r , K a rtu z y ś w . K o n a rz y n y (p o w . C h o jiu lc e )  

k  b  k r , N o w e m ia s to  (p o w ,. L u b a w a ) k  b  k r , Ś li­

w ic e (p o w . T u c h o la ) k  b , S ta ra K is z e w a (p o w .  

K o ś c ie rz y n a ) ś w

1 1 s ie r p n ia  1 9 3 2  r . : Ł a s in (p o w . G ru d z ią d z )  

k  b  k r .

R U C H  T O W A R Z Y S T W

—  B a c z n o ś ć C y k li ś c i . W  n ie d z ie lę 7 b m .  

n a s tą p i w y ja z d  n a  p o ś w ię c e n ie  s z t a n d a r u  T o w .  

P o w s t . i W o j a k ó w  w  K s ią ż k a c h .

Z b ió rk a c z ło n k ó w  p rz e d  m ie s z k a n ie m  p re z e ­

s a  o g o d z . 7 - m e j r a n o . R o w e r y  n a le ż y  u d e k o ­

ro w a ć . O b e c n o ś ć  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  o b o w ią z ­

k o w a , —  Z a r z ą d .

—  Z w ią z e k  I n w a lid ó w  W o j e n n y c h  K o ło  W ą ­

b r z e ź n o . Z e b ra n ie m ie s ię c z n e o d b ę d z ie s ię w  

n ie d z ie lę 7 s ie rp n ia o g o d z ,. 2 -g ie j w  lo k a lu  p .  

M a rk u s z e w s k ie g o . Z p o w o d u w a ż n y c h s p ra w  

p rz y b y c ie w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  k o n ie c z n e .

Z a rz ą d .

—  B a c z n o ś ć  I n w a lid z i i W d o w y ! M ie s ię c z n e  

z e b ra n ie L e g ji In w a lid ó w  R . P . w  W ą b rz e ź n ie  

o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę d n ia 7 s ie rp n ia b r . 

o g o d z i. 1 2 - te j w  p o ł. w  lo k a lu  p . W e b e ra  p rz y  

u l. M a rs z a łk a  P iłs u d s k ie g o  N r. 6 ,

Z a rz ą d ,

—  Z ie le ń , P o n ie w a ż p rz y p a d a ją c e z e b ra n ie  

K ó łk a R o ln ic z e g o n a 3 1 . 7 . b r . z p o w o d u o d ­

p u s tó w  w  K o w a le w ie i w  W ie lk . R a d o w is k a c h  

s ię n ie o d b y ło , d la te g o o d b ę d z ie s ię z e b ra n ie  

K ó łk a R o ln ic z e g o w  n ie d z ie lę d n ia 7 s ie rp n ia  

b r . o g o d z . 4 p o p o łu d n iu w  lo k a lu p . S ro k i  

w  Z ie le n in .

Z a rz ą d .

—  B a c z n o ś ć S t r a ż O g n io w a ! W e w to re k 9  

b m , o  g o d z . 2 0 - te j o d b ę d z ie s ię  w  S tra ż n ic y  z e ­

b ra n ie  m ie s ię c z n e . P rz y b y c ie w s z y s tk ic h  c z ło n ­

k ó w  k o n ie c z n e .  Z a rz ą d .

D ru k ie m  i n a k ła d e m Z a k ła d y G ra f ic z n e  
B o le s ła w a S z c z u k i. —  R e d a k to r o d p o w ie ­
d z ia ln y  : B o le s ła w  S z c z u k a , W ą b rz e ź n o , ’

M ic k ie w ic z a 1

I
 Podziękowanie

Z a o d p ro w a d z e n ie z w < o k n a w ie c z n y I  
o d p o c z y n e k  m o je g o n a jd ro ż s z e g o M ę ż a , n a -  
s z e g o k o c h a n e g o  O jc a ś . p .

O t t o n a  L e m k ie g o  I  
s k ła d a m y w s z y s tk im  b io rą c y m  u d z ia ł w  g  
o s ta tn ie j p rz y s łu d z e  a w s z c z e g ó ln o ś c i W ie l. ■  
D u c h o w ie ń s tw u , P . S ę d z ie m u , P P . A d w o k a - §  
to m  i U rz ę d n ik o m  S ą d u G ro d z k ie g o w  |  
W ą b rz e ź n ie , n a js e rd e c z n ie js z e

„ B ó g  z a p ła ć *
Ż o n a  i d z ie c i

W ą b r z e ź n o , w  s ie rp n iu  1 9 3 2 .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D n ia  6  s ie r p n ia  b r . o  g o d z . 2  p o  p o ł. s p rz e d a ­

w a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta rg u  p rz y m u s o w e g o n a j­
w ię c e j d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę  u  p . S t a n is ła w a  i B r o ­
n is ła w y m a łż . Z a łę s k ic h w  W a ły c z y k u ;

1 ź r e b a k  g n ia d y  2 l e t n i , 1 s t ó g  iy t a  ( 1 6 f u r ) ,  
3  j a łó w k i %  r o c z n e .

R E C , w . z . k o m o r n ik s ą d o w y  w  W ą b r z e ź n ie

L I C Y T A C J A P R Z Y M U S O W A
D n ia  9  s ie r p n ia  b r . o  g o d z . 1 2 - t e j s p rz e d a w a ć  

b ę d ę  n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a g o tó w k ę u  p . F e lik s a  
i M o n ik i C ic h o r o w ic z ó w  w  G o lu b iu  u l. T o ru ń s k a : .

1 m a s z y n ę  d o  s z y c ia  k r a w ie c k ą .  4 2 5 /3 2  i

( — ) L it w in , k o m . s ą d . w  G o lu b iu .

L I C Y T A C J A  P R Z Y M U S O W A .
D n ia  9  s ie r p n ia  b r , o  g o d z . 1 0  s p rz e d a w a ć  b ę d ę  

n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę u p . F r a n c is z k a  
M r o z o w s k ie g o  w  G o lu b iu :  6 5 7 /3 2

1 m a n e ż n o w y , 1 s ie w n ik , 1 w ia ln ię i 1 m o ­
t o c y k l .

L it w in , k o m . s ą d . w  G o lu b iu

| L I C Y T A C J A  P R Z Y M U S O W A .

D n ia  9 s ie r p n ia  b r . o g o d z . 1 1 ,3 0 s p rz e d a w a ć  
b ę d ę n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę u p . Z y g ­
m u n t a  i M a r j i K a m iń s k ic h  w  G o lu b iu :  7 5 4 /3 2

m a s z y n ę d o  s z y c ia  i r a d jo o d b io r n ik  ( d e t e k t o r )  

(— ) L it w in , k o m . s ą d . w  G o lu b iu .

L IC Y T A C J A  P R Z Y M U S O W A .
D n ia 9  s ie r p n ia b r . o g o d z . 9 - te j s p rz e d a w a ć  

b ę d ę n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę w  G o lu b iu  
n a  R y n k u :  6 4 3 /3 2

u r z ą d z e n ie  j a d a ln i , 2  k a n a p y , m a s z y n ę d o  s z y ­
c ia , f ir a n y , d y w a n  i r o z m a it e in n e p r z e d m io ty  

L it w in , k o m . s ą d . w  G o lu b iu

L I C Y T A C J A  P R Z Y M U S O W A .

D n ia 8  s ie r p n ia  b r . o  g o d z . 1 1 - t e j s p rz e d a w a ć  
b ę d ę  n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę u  p . B o le s ła ­
w a  N ie z g o d y  w  O s t r o w it e m :  5 2 8 /3 2

1  g r a b ie  k o n n e

( — ) L it w in , k o m . s ą d . w  G o lu b iu .

L I C Y T A C J A  P R Z Y M U S O W A

D n ia  8  s ie r p n ia  b r . o  g o d z , 1 3 - t e j s p rz e d a w a ć  
i b ę d ę n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a g o tó w k ę u p . B r z e ­

z iń s k ie g o  w  O s t r o w i te m :  6 2 2 /3 2
r a d jo a p a r a t 4 la m p o w y z g ło ś n ik ie m  

( — ) L itw in , k o m . s ą d . w  G o lu b iu .

L I C Y T A C J A  P R Z Y M U S O W A .

D n ia  8 s ie r p n ia  b r . o  g o d z . 1 2 - t e j s p rz e d a w a ć  
. b ę d ę n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a g o tó w k ę u p . E . i R . 

M ó e r ic k ó w  w  O s t r o w i te m :  6 3 8 /3 2

1  k a n a p ę  i 3  ś w in ie  p c  o k o ło  1 c t r .

L it w in , k o m . s ą d . w  G o lu b iu .

L I C Y T A C J A  P R Z Y M U S O W A ?

D n ia  8 s ie r p n ia  b r . o  g o d z . 1 0 - t e j s p rz e d a w a ć  
b ę d ę n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę u p . J a n a  
K lim k a  w  P o d z a m k u  G o lu b s k im :  7 6 8 /3 2

2  m a s z y n ę d o s z y c ia S in g e r , m a c io r ę o k o ło  
1 ) 4 c t r . i k o p a c z k ę .

L it w in , k o m . s ą d . w  G o lu b iu .

L IC Y T A C J A  P R Z Y M U S O W A

L it w in , k o m . s ą d . w  G o lu b iu .

D n ia  9  s ie r p n ia  b r . o  g o d z . 1 1 - t e j s p rz e d a w a ć  
b ę d ę n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a g o tó w k ę u  p , J , i C .  
C w a j g ló w  w  G o lu b iu :  4 7 8 /3 2

1 r a d j o a p a r a t 3  la m p o w y .

K U P I Ę  

soipodarslwo 
d o  1 5  m ó r g  

b l i s k o  W ą b r z e ź n a

Z g ło s z e n ia  z  p o d a n ie m  
w a r u n k ó w  i c e n y  s p r z e ­
d a ż y  d o  a d m in is tr .  „ G ło s u  
W ą b r z .“  p o d  „ G o s p o d a r ­
s t w o " .

P o s z u k u ję

M I E S Z K A N I A  
4 — 5  p o k o jo w e g o  lu b

k u p ię d o m  
z o d p o w ie d n im  w o ln y m  

m ie s z k a n ie m  o d  z a ra z  
lu b  p ó ź n ie j 

Z g ło sz e n ie d o  R e d  G ło s u

S y n  u c z c iw y c h  r o d z i ­
c ó w  z  o d p o w ie d n ie m  
w y k s z t a łć , s z k o ln e m  

p o t r z e b n y  j a k o

U C Z E Ń
m le c z a r s k i

M le c z a r n ia  P a r o w a

L ip n ic a

N a j ta ń s z e

M A T J A S Y
p o le c a

S T . K L I M E K
G r u d z ią d z k a  1

2  W I L L E
z  o g r o d . w  W ą b r z e ­

ź n ie  k o r z y s t n ie n a  
s p r z e d a ż . M ie s z k a n ie  

w o ln e

In fo rm a c ji u d z ie li G ru ­
d z iń s k i u l. P o ln a 2

Ś w ie ż e  a n g ie l s k ie

M A T J A S Y
s z t u k a  4 0  g r o s z y  

p o le  c a

A n d r z e j N a s t
R y n e k  1  —  T e le f o n  9

K ilk a  

m ló e k s r n i  
ta n io  n a  s p rz e d a ż  

W ą b r z e ź n o
u l . C h e łm iń s k a  1 5
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I GDZIE SIĘ KUPUJE
materialv damskie, jedwabie.

(•ii 

10

luń

bu1BA

n »

l i

• i
w

materiały damskie, jedwabie, 
materiały męskie, płótna i t. d.

NAJTANIEJ?
W FIRMIE

K. i W.ZIĘTAK
Wąbrzeźno

™ likwiduje się i wyprzedaje niżej cen fabrycznychI »

Korzystajcie więc z tej okazji i zaopatrzcie się w to­

war pierwszorzędny po cenach faktycznie niskich.

pijck tylljo  

z  B r o w a r u  G r u d z i ą d z k i e g o

W . S O M M E R  i  Sk a

xnane ze swej dobroci

i znakomite PIWA O D D Z I A Ł  W Ą B R Z E Ź N O  
u l i c a  R y n k o w a  N °  1

Kupujemy:

Sprzedajemy:

żyto, pszenicą, jęczmień, owies, 
strączkowe artykuły, koniczyny

w wagonowych partjach jak i drobnych, po najwyższych cenach dziennych, płacąc gotówką, 

smolą, papą, wapno, cement, 
wągiel i wszelkie pasze 
za gotówkę i na kredyt wekslowy 1 ■ - 11 - — -------

HST Przyjmujemy na skład wszelkie zboża na dogodnych warunkach

Pomorskie Stowarzyszenie Rolniezo-Handlowe w Toruniu
Sp. z ogr. odp.

O d d z i a ł  w  W ą b r z e ź n i e  telefon 173. 

EIII=lll=lll=lll=lll=lll=lll=lll=lll=IIIEIII=li;=lil"lll=lll=IIIEIII= =
I L I P i m S Z E  N A J N O W O C Z E Ś N I E J S Z E  K M  D Ź W I Ę K O W E

I,,SŁOŃCE 
= HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

I ‘"'lllllllllllilllll..

W  p i ą t e k , d n i a  5  b m . —  p o  ' r a z  o s t a t n i  
niebywałą dotąd sensację wywoła potężny przebój rosyjski 

pełen dźwiękowiec z stęsknioną ulubienicą srebrnego ekranu

A N N A  M A Y  W O N G  w  f i l m i e  p .  t . s

HAI TANG
D o  t e g o  p i ę k n y  n a d p r o g r a m

IIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIII 
W  s o b o t ę ,  d n i a  6  b m . o  g o d z .  8 , 4 5 ,  w  n i e d z i e l ę ,  d n i a NJ 
7  b m .  o  g o d z . 4 , 6 , 1 5  i  8 , 4 5  i w  p o n i e d z i a ł e k  o  8 , 4 5  

ŁEOJON ULICY |
W roli głównej ZZ

Z o s i a  M i r s k a S t e f e k  R o g u l s k i I I I  
T a d z i o  F i j e w s k i  = •

P o  p r z e d s t a w i e n i u D A N C I N G  —

EIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEUIEHIIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIII


